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N ow y okres.

Po  uchwaleniu sejmowej reformy wyborczej 
pozostaje jeszcze tylko zmodernizowanie statu­
tów  miejskich, aby dzieło przebudowy form na­
szego życia publicznego w  tym kraju można 
było uważać za skończone, przynajmniej dla 
współczesnej nam generaeyi. W obec tego 
stronuiotwa, które reprezentowały dotąd opo- 
zycyę p rzec ie  tym starym i dziś już nieistnie­
jącym  formom, które główne swoje zadanie w i­
działy przede wszystkiem w  przeistoczeniu 
tych fonn, stają obecnie wobec pytania, pod 
jakieini hasłami, l jakiemi postula.ami realne- 
nii iść dalej, juiią drogę wskazywać masom na 
przyszłość najbliższą i dalszą?

Wraz z postawieniem tego pytania zaczyna 
>się dla tych stronnictw now y okres ich życia 
i rozwoju. Uzyskawszy- dzięki dokonanym re­
formom współudział w  rządach krajem, nie 
mogą już stronnictwa te ograniczać się do sa- 
m tj tylko opozycyi i krytyk i, chociażby naj­
bardziej rzeczowej i uzasadnionej, Lecz muszą 
same^ stanąć przy warsztacie pracy publicznej 
i  świadomej odpowiedzialności, która na nie 
teraz w  znacznej części przechodzi, zabrać się 
do kształtowania /.ycia zbiorowego wedle swo- 
ch ideałów, wedle swojego zrozumienia po­

grzeb tego życia.
Oznacza W, że stronnictwa demokratyczne 

wchodzą w  okres pracy pozytywnej, która w y ­
maga odmiennych metod i inaczej sformuło­
wanych celów. W  porów naniu ze schodz^cem 
z pola stronnictwem konserwatywnem, partye 
demokratyczne mają zadania o wiele b u jn ie j­
sze, niż miału je  stronnictwo konserwatywne 
w  czasach najwi hszej swojej potęgi. Tesame 
bowiem zucmokratyzowane form y życia pu­
blicznego,^ iuóre stronnictwom demokratycz­
nym umożliwiają wzięcie- udziału w rządach 
krajem, tesame form y pozostawiają także sze­
rokie pole działania dla wszelkich opozycyj, 
iuż  istniejących i dopiero powstać mających, 
które przeciwstawiać Się będą przedewszyst- 
kiem umiarkowanej demouracyi. Dzięki tym 
reformom opozycya, z jaką współrządząca de- 
mokracya będzie miała do czyn ien ia,. będzie 
zawsze silniejszą, niż ta opozycya, którą sama 
deinokracya dla rządów konserwatywno-ary- 
stokraty cznyeh ongiś stanowiła.

Dochodząca do w ładzy demokracya nie bę­
dzie mogła posługiwać się rozmaite mi autory­
tetami w  tej mierze, w  jakiej czyniło to kon­
serwatywne stronnictwo w swem dążeniu do 
utrzymania ńę przy w ładzy. Demokracya ta 
będzie ciział-iła na terenie pod względem kul­
turalnym znacznie wyższym , na którym  proste 
naśladowanie prym itywnej sztuLi rządzenia 
konsoi watystow  powodzenia wcale rokować 
nie może, kontynuowrać się nie da, zagład , 
grozić musi. Wreszcie -  i to jest najważnir j 
sze —  technika życia politycznego uniemożliwi 
tej demokracyi posługiwanie się temi metoda­
mi konserwatywnemi, które nrzez tak długi 
czas okazyw ały się wystarczającenii, więc sku­
tecznemu Nowe systemy, wyborcze, zniesienie 
pośi-edniuści i jawności wyburów, wymagają 
nowych metod walki o stanowisko i w-pływ w  
ciałach prawodaw czych. Działające dotąd 
osławione „m aszyny11, które przy dotychcza­
sowych ordynacjach wyborczych tak sprawnie 
pracowały na rzecz konserwatystów', przy or- 
lynacyi sejmowej obecnej w  ręku stronnictw 
demokratycznych mogą snadno okazać się 
bezużytecznymi gratami, które posługującym 
się nimi szkodzą raczej, niż pomagają.

Obie wielkie reformy, parlamentarna i sej­
mowa, podniosły życie publiczne na poziom 
nie najwyższy wpraw'dzie, ale w  każdym razie 
na znacznie wyższy, niż dotychczasowy. Od­
powiednio do tej zmiany zasadniczej muszą

zmienić się także metody polityczne tych, k tó­
rzy na tym  nowym poziomie ster życia publicz­
nego w ręku swem dzierzyć zapragną. Na tym 
poziomie życia publicznego kontrola jego  przc- 
dewszystkiem stanie się znacznie ściślejszą i 
baczniejszą. W ytwrorzy to konieczność jasnych 
i łatwo zrozumiałych m o t y w ó w  każdocze- 
snej polityki. K ie mogą one, jak  to za rządów 
konserwatywnych z reguły bywało, tkw ić w 
niedostępnej dla ogółu obywateli sferze jakiejś 
tajemniczej racy i stanu, nie mogą być ani u- 
krywane, ani tern mniej fałszowane, ale muszą 
leżeć na wierzchu przed oczyma każdego oby­
watela, dla kontroli każdemu przystępne.

Jasność m otywów wym aga jasności i pro­
stoty środków, tudzież dokładnego formułowa­
nia celów. Ponieważ zaś stronnictwo umiarko­
wane i do rządzenia zdolne nie rnoże stawiać 
sobie celo wr nierealnych i demagogicznych, a 
społeczeństwo nasze, w  walce z preponderan- 
cyą konserwatyzmu do demagogicznych w ła­
śnie celów  przyzwyczajane, nie nauczyło się 
cenić należycie ceiow skromniejszy cli, ale o- 
sIągalnycli, przeto umiarkowane te stronnictwa 
demokratyczne oczekuje przedew szystkiem o- 
gronina robota wychowawcza wobec mas, w 
kierunku wdrożenia ich do myśli i dążeń poli­
tycznych realnych, które nie są ani zbyt przy­
ziemne, ani zbyt podniebne, lecz znajdują się 
w  sam raz w  środku między niebem i ziemią.

Demagogia polityczna idzie zawsze w  pa­
rze —  z cynizmem politycznym. Demagog, bez 
zająknienia rozmaitości obiecujący naiwny m 
masom, które lubią slucliać tego, o czem w  
rzeczywistości marzyć nawet nie mogą, musi 
od czasu do czasu łypnąć .cjuneznie okiem w 
stronę wtajemniczonych, chociażby w  tym ce­
lu, aby się dowiedzieć, czy dość naobiecywał 
i naprzyrzekał i naw-yklinał. Dla demagoga ta­
kiego, o ile sum nie jest skończonym matoł 
kiem, takie momenty cynizmu stanowią ja,li­
gałyby klapy bezpieczeństwa dla jego  własne­
go zdrowego rozsądku, który przecież nie zdo­
łałby przez czas dłuższy wytrzym ać brzemie­
nia tego, co jego  właściciel współobywatelom 
do wierzenia podaje. Zwalczanie demagogii i 
cynizmu politycznego oto obowiązek demo­
kracyi, która tym dwom plagom życia publicz­
nego musi przeciwstawiać zdrową i rozumną 
platformę tego, co nazwałbym —  „realnym  
idealizmem".

Wychowanie mas, na których demokracya 
oprzeć się musi —  oto pierwsze i zasadnicze 
jej zadanie. Od jego szybkiego a dobrego roz- 
w iązania za leży cała je j przyszłość, zależy 
także dalszy rozwój życia publicznego w kra­
ju. A  wychowywać masy można tylko —  
organizując je do pracy zbiorowej, realnej i 
w tej pracyr ćwicząc i rozmiłowując. Demokra- 
cya, która chce żyć i działać, musi zejść do 
demosu, musi gęstą i starannie uplecioną sie­
cią organizacyi pokryć wszystkie miasta kra­
ju, ogarniając nią uprawnione interesy wszyst­
kich grup ludności miejskiej, aby, wszystkie 
z jednaką szczerością i usilnością zastępując, 
stworzyć z nich realny i trw ały fundament dla 
siebie samej. Musi demokracya postwarzae so­
bie organy dla utrzymywania stałego i bardzo 
pewnego kontaktu z ludnością. Musi bacznie 
śledzić wszystkie przejaw y je j życia, nie lek ­
ceważyć nawrnt najdrobniejszych.

W iele w  tej mierzę było już uo zrobienia. 
W iele też zaniedbano. Skutki tych zaniedbań 
już stają się widocznemi i rosną z dnia na 
dzień. Jest to niezadowolenie samopas puszczo­
nych mas, na którego energię polityczną już 
się znaleźli Iowmy mniej i w ięcej zręczni. Pu­
szczają w  obieg fałszywą monetę dem agogicz­
nych haseł, targają śmiało najwrażliwsze stru­
ny polskiej duszy zbiorowej, przedewszystkicm 
zaś konsekwentnie wyzyskują b łędy i zanied­
bania dotychczasowa demokracyi. Byłoby w iel­
k im  złem, gdyby ży cie miast, dopiero co zwol­
nione z pod brzemienia rządów konserwatyw­
nych, miało odrazu wejść na drogę, na którą

wciągają je krzykacze, na drogę, o której nikt 
nie wie, do czego doprowadzi. Demokracya 
musi temu niebezpieczeństwu zapobiedz pod 
grozą zmarnowania swej pięknej tradycyi i 
swojej tak ważnej roli w  życia narodowym 
przyszłości. Dziś jeszcze nie jest zapózno. —  
Dzis demokracya może jeszcze wszystko, co 
ma, utrzymać i o w iele jeszcze w ięcej zdobyć. 
A le  to tylko dziś. Jutro z pewnością będzie już 
inne, a dla spóźniającej się dem okracyi niewąt­
pliwie bez porównania trudniejsze.

K, S

Przed tfzisi8isze.il ncsietienm
(T  e 1 e ć o n e m.J

Wiedeń, 12 marca,

\\ edlug ogólnego mniemania, panującego 
v,srod posłow, dzisiejsze posiedzenie Izby po­
słów b ę d z i e  o s t a t n i e m .  Być może, że 
będzie ono nawet trwało bardzo krótko, agra- 
ryusze czescy bowiem zaraz na początku posie­
dzenia zapiszą się masowm do protokółu, tak, że 
dalsze obrady istotnie nie?m iałyby celu.

Czy przyjdzie do głosowania, nad wnioskiem 
o zmianę porządku dziennego w tym duchu, aby 
na pierwszym punkcie stanęła ustawa w ojsko­
wa, —  nie wiadomo. W każdym razie p rzy­
gotowują się bardzo b u r z 1 i w' e s c e n y ,  do 
których przyczyni się także niezawodnie spra­
wa Svihv. Radyka li czescy przygotowują do 
rządu interpelacyę, zarzucającą rządowi, że 
zdemoralizował parlament, oraz żądającą w y ­
jaśnień z powodu faktu, iż dwmch urzędników 
namiestnictwa w Pradze miało wydać Młodo- 
czeehom dokumenty, kompromitujące Svilię.

Kadykali czescy 'zwracają się także gw a łto ­
wnie przeciw  Kramarzowi i Młodoczechom, z 
powodu czego przyjdzie m iędzy nimi niezawo­
dnie do burzliwych starć na dzisiejszem posie­
dzeniu. Odroczenie Izby nie ulega zatem ża­
dnej wątpliwości.

Dzienniki stwierdzają, że Austrya jest jedy- 
nem państwem w  Europie, w  którym  ani kon­
tyngent rekruta, ani budżet nie został parla­
mentarnie uchwalony. Przeciw  agraryuszom 
czeskim zwracają się wszystkie stronnictwa i 
kola ludności. Agraryusze czescy są tez istot­
nie zupełnie odosobnieni w' swojej polityce ob- 
strukcyjnej. Obstrukcja ich bowiem udaremni 
także uchwalenie pożyczek, z których część 
przeznaczona jest na różne inwestycye i robo­
ty, mogące zapobiedz brakowi pracy.

Dzienniki zarzucają Czechom, że stoją na 
przeszkodzie skonsolidowaniu stosunków wew­
nętrznych i uspokojenia na polu gospodarczem.

W  razie odroczenia parlamentu, nastąpi, jak  
wiadumo, d ł u ż s z y  o k r e s  b c z p a r l a -  
m e n t a r n y, rząd bowiem chce dopiero w je ­
sieni uczynić nową próbę sanacyi parlamentu. 
VV razie nieudania się tej próby, p a r l a m e n t  
b ę d z i e  w  j e s i e n i  r o z w i ą z a n y .  Prze­
ciw  zamiarowi rozwiązania parlamentu czynią 
z wielu stron zastrzeżenia. Także prezydyum 
Kola polskiego na wczorajszej konferencji u 
lir. Stucrgklia wskazało na trudną sytuacyę Ga­
licy!, gdzie i tak mają się odbyć w  r. b. wybory 
do Sejmu krajowego, na podstawie nowej skom 
plikowanej ordynacyi wybroczej, wobec czego 
rozwiązanie pai lamentu i nowe w ybory parla­
mentarne me byłyby wskazane.

Obecne odroczenie R ad y  państwa na dłuższy 
czas w yw oła  niebezpieczeństwa, że ewentual­
nie także w  jesieni Rada państwa nie będzile 
zdolna do pracy, ponieważ z końcem czerwca 
r. b. upływa ważność obowiązującego obecnie 
regulaminu prowizorycznego. Regulamin ten, 
w  razie odroczenia parlamentu do jesieni, nie 
m ógłby być odnowiony, tak, że po zebraniu się 
parlamentu w  jesieni obow iązywałby z powro­
tem stary regulamin, w yklucza jący wrngóle 
wszelką pracę parlamentarną.

Ze strony chrzęść, socyalnej wydano komu­

nikat, zwraca jący się przeciw agraryuszom cze­
skim. Komunikat ten wykazuje, że obstrukeya, 
którą, prowadzą czesiia partya agrarana, jest 
bezcelowa, ponieważ ani parła men taryzacya 
gabinetu, ani rozpisanie wyborów  do Sejmu 
czeskiego, nie są możliwe do przeprowadzenia, 
przy obecnym nastroju Izb y  posłów, Ze wzglę­
du na rozbicie, panujące wśród stronnictw, 
parłamentaryzacya gabinetu nie m iałaby celu, 
gdyż ministrowie parlamentarni nie mog-liby 
dać żadnych gwarancyj, iż mają za sobą swoje
stronnictwa.

„Reiehspost" napada gwałtownie na obstru- 
licyę czeską, zarzucając je j, że stara się w y zy ­
skać sytuacyę w  myśl znanych swoich życzeń. 
Dziennik wrzywa rząd do jak iego  w ielkiego 
czynu.

Jeżeli dzisiejsze posiedzenie Izb y  posłów bę­
dzie ostatniem, to formalne odroczenie Izby 
nastąpi za kilka dni, tak aby Izba panów mia­
ła sposobność załatwiona nowreli do ustawy o 
ubezpieczeniu urzędników' prywatnych i prag­
m atyki służbowej dla nauczycieli szkół śred­
nich.

0 pomoc dla p t z H % y c h  pracy.
( T e l e f o n e  m.)

W iedeń, 12 marca.
K o  misy a gospodarcza R ady państwa zajmo­

wała się wczoraj sprawą opieki nad pozbawio­
nymi pracy. Przedstawiciel rządu wskazał na 
niepomyślny stan finansów' państwowych, co 
nie pozwala państwu na przeznaczenie na ten 
cel subwencyj. Gminy maią przedewszystkicm 
obowiązek troszczenia się o lę  sprawę. Adm i­
nistracya w  ramark swej możności stara się 
zapobiedz brakowi pracy, dując do niej spo­
sobność.

Pos. Hulban gani' brak po lityk i inwestycyj­
nej i organizacyę biurokratyczną służby tech­
nicznej, skutkiem czego zaproponowane przez 
namiest. Korytowskiego i zatwierdzone przez 
ministerstwo skarbu budowle doznają zwłoki. 
Ponieważ skutkiem tegó nic zapobiega się bra­
kow i pracy, w p ływ a to także na emigracyę, 
która dotyczy n ietyiko rolników, ale także ro­
botników' kwalifikowanych. Em igracya, tak 
sarno, jak  pośrednictwa pracy, wrymaga szcze­
gółow ego uregulowania, ponieważ zapobie­
gawcze zarządzenia nie osiągają skutku. Mów­
ca omawiał łączność teoretyczną tej kw estyi z 
ubezpieczeniem socyalnem i oświadczył się za 
wybraniem subkomitetu, któryby z rządom per­
traktowani o położeniu bezrobocia.

Pos. W róbel oświadcza, że równie ważnem, 
jak wsnieranie bczrobotnyi h, jest odpowiednie 
celowi pośrednictwa pracy i danie możności 
nowej pracy. Bolnictwo u nas mniej przynosi 
zysku, niż gdzie indziej, czego następstwem 
jest emigracya, która stała się chronicznem 
ziem w  Galicyi. Mówca popiera wnioski refe­
renta i stawia rezolucyę wzywającą rząd, aby 
natychmiast rozpoczął, zwłaszcza w  Galicyi, 
uchwalone już budowle publiczne, aby przynaj­
mniej częściowo zapobiedz brakowi pracy.

W niosek posła Lichta co do przydzielenia 
materya-łów podkom itetowi przyjęto. Do pod­
komitetu wybrano m iędzy innymi posła Bal- 
bana. W szystkie rezolucye, postawione w  cią­
gu dyskuayi, przydzielono subkomitetowi.

Zamach 
*i£. biskupa w Debreczynle.

(T e lc -gr. „N. R e f .“) 1

Bukareszt, 12 marca.
Jeden z tutejszych dzienników otrzymał list 

od sprawmy zamachu na biskupa w  Debreczy- 
nie. L ist ten brzmi:

W iem, że to, co uczyniłem, było dobrem. —

Mój gest kryminalny zniszczy złudzenia W ę­
grów  odnośnie do nas. Jestem obecnie R os ja  - 
ninem, Bułgarem, sam zresztą nie wiem, czem. 
Przyjdzie jednak czas, że kości moje wydobyte 
będą z więzienia i przeniesione do mauzoleum 
narodowych m ęczennikuw.

Sprawma podpisał się w  tym liście „Catarcu 
—  Katarowaki —  Kotarow lcz itd “ .

Bukareszteńska polieya, wątpiąc o auten­
tyczności tego listu, zwTociJa się do redakcji 
dziennika z prośbą o pokazanie oryginału. Re- 
dakeya jednak odmówiła tej prośbie.

Franca*! o alarmach niemieckich.
( T e l e g r .  „N . R e f . “ )

Paryż, 12 marca.

(W A T .) W  „W Homme librę" zabiera dzisiaj 
glos Clemenceau w  sprawie naprężenia rosy j- 
sko-niemieckiego. Clemenceau oświadcza, że 
alarmy niemieckie są zupełnie nieuzasadnione 
i obecnie nie nastąpi żaden fakt, który m ógłby 
uspraw iedliw lć alarmy prasy niemieckiej. Jest 
poprostu niesłychaną rzeczą żądać od spokoj­
nych obywrateli —  a to chyba przebija z tego, co» 
piszą dzienn'ki niemieckie —  aby śledzili w"j raz 
oblicza cesarza niemieckiego, czy jest pogodny, 
czy poclimurnj’ . Clemenceau podnosi, że Ro- 
sya mogła już dawniej zaatakować N iem cy, a 
m ianowicie podczas przesilenia bośniackiego. 
Artykuł stwierdza wueszcie, że obecnie dla te­
go  ogarnęła N iem cy wściekłość, ponieważ w i­
dzą, iż Rosya przejrzała i nie da się im w odzić 
na pasku.

Dernonrtrfirye 0 s tr c M u .
(T  e 1. „N . R e f o r m  y ‘‘ .)'

Strassburg, 12 marca.

(W A T .) Ludność A lzac ji i Lotaryngii po­
stanowiła urządzić olbrzymią demonstracyę po­
żegnalną , ustępującemu namiestnikowi W ede 
Iowa Manifestacya ta ma być wyrazem  zado­
wolenia z rządów W edela. Urządzonym będzie 
przedew'szjrstkem olbrzjnni pochód, w k lórj'm  
wrezmą udział przedstawiciele 2.900 stowarzy­
szeń, obejmujących razem 300.000 członków' y  
całej A lzacy i i Lotaryngii. Ze samegu Strass- 
burga weźmie udział w  pochodzie 200 stowa­
rzyszeń.

Zgłuszenia du udziału w  pochodzie napływa­
ją  od stowarzyszeń z catej A lzacyi i Lotaryn­
gii. Po  pochodzie stowarzyszenia śpiewackie 
i muzjmzne wykonają serenadę Odśpiewają o- 
ne pieśń, ulubiofią przez namiestnika W edela 
„O  A lzacyo !".

Echo sEceiyl a Sejmie litfsKitn.
Jak o tem szczegółowo donieśliśmy, posłowie 

polscy i czescy w  Sejmie śląskim w Opawie opu­
ścili demonstracyjnie salę obrad, zmuszeni ao 
tego bezwzględnem postępowaniem niemieckiej 
większości sejmowej, która systematycznie in- 
teresa polskie i czeskie lekceważyła i deptała 
poprzednio zawarte wspólnie kompromisy. P o ­
słowie polscy dr Jan M ichejda i Fr. Halfar, 
oraz czescy Jan Poppe, Juzef Lukesz oraz Rud. 
Gudrich, prócz deklaracyi, odczytanej przez dr 
Michejdę przed secesyą, w yda li wspólną ode­
zwę do ludu słowiańskiego na Śląsku, wr której 
napiętnowmli i zdemaskowali postępowanie 
Niemców' w Sejmie opawskim. Odezwa k ró t­
ka, ale treściwa-, jest aktem oskarżenia prze­
ciwko większości niemieckiej w  Sejmie. W  o- 
dezwie tej, zaczynającej się słowy: „Ludu  sło­
w iański!", stwierdzają posłowie polscy i czescj', 
że zawsze z bezprzykładną cierpliwością i za­
parciem się siebie ograniczał!, do minimum swo­
je żądania i pracy w  Selmie nie uniemożliw iali

JERZY ŻUŁAWSKI.

P R O F E S O R  B U T R Y M
Powieść współczesna.

(Z  cyklu: „ L a u a  ł e m in a e “ ),

® (Ciąg dalszy).

—  W cale, wcale cię nie obchodzi?,
Pa iii Zośka brawurowała dalej:
—  Naturalnie M jć lę  nawet czasem, żeby mu 

to bardzo dobrze zrobiło, gdyby się trochę za­
kocha;. ( 'dmłodniałby zaraz....

. (^ ia - Rozumiem. A  ponieważ mężowie nie­
wierni są zw ykle przez poczucie w iny dla żon 
swych najtkliwsi, więc na tem odmłodirieniu ty; 
byś zyskała.

—  Jaktor spytała pani Zośka wrcale na­
iwnie i wr tej chwili dopiero, zrozumiawszy sens 
słów' Bcrgerowcj. poczerwieniała nagle po same 
białka oczu.

—  Ach, jesteś obrzjćlliwa! N igd y  o czeinś 
podobnem nie myślałam. W ugóle tak gardzę 
tą stroną życia...
, —  Naprawdę? bardzo, bardzo gardzisz? Bo 
co do mnie, to przyznam ci się, że nie mogę tc- 
£o powiedzieć.

- W idocznie masz inne usposobienie —- od­
parła pani Zośka sucho.

I  Sposobienia są wszystkie pod tym 
jwzględem jednakowe. Ty lko , czasem... Chodż-

no tu Jbliżej i nie udawaj panienki. Otóż w i­
dzisz, niekiedy dość dużo czasu upłynie, zanim 
się spotka mężczyznę, który...

Pani Zośka w ita ła  z otomany, na którą ją 
Bergerowa przemocą posadziła.

—  Dajmy pokój tej rozmowie. Może ci się to 
w yda śmieszne, ale doprawdy tak mnie ten 
temat strasznie nie bawi... O czerń tu mówić o- 
statecznie? Jeśli chcesz, mozesz męża mego 
bałamucić, nie mam nic przeciw temu.

Zaczęła się krzątać po pokoju, choć właści­
wie nic w  nim nie miała do roboty. Bergerowa 
wodziła za nią w  milczeniu wyrokiem cieka­
wym  i trochę szyderczym.

G dy w' jakiś czas Butrym wrócił do domu, 
zastał już żonę samą. Siedziała przy stole i pi­
sała jakiś list.

—  Do kogo  piszesz? —  spytał obojętnie, 
poglądając je j mimowoli przez ramię.

—  N ic wmżnego —  rzekła, marszcząc brwi 
przelotnie i scliowaiła pismo do rozłożonej teki.

Usiadł na otomanie, gdzie przed godziną sie­
działa piękna w ćów lia  i przeciągnął się, aż mu 
kości w  stawcach zatrzeszczały.

—  Aa! Bytem na G oiyczkow ej, zmęczony je ­
stem trochę. Tak  się podle odzwyczaiłem  od 
żywszego ruchu... W yjdziem y prawdopodobnie 
gdzieś wieczorem? Trzeba się przebrać, ą tak 
mi się nie chce!

—  Możemy zostać dziś w: domu.
—  Jak wolisz.
Zawinął ręce z  tyłu  głowy, i  rzucił się ple­

cami na oparcie kanapy.

—  W iesz, spotkałem w  Kuźnicach księżnę 
Ilararpelianową.

—  Tak? —  rzekła bez zainteresowania, cho­
dząc po pokoju.

Zaczął je j opowiadać o swojej z nią rozmo­
w ie, a potem rzucił jako w ielką nowinę:

—  I  pomyśl! wychodzi za mąż za Turskiego '
—  W iem  o tem od dawna.
—  Skad?
—  M ówił mi Turski sam, pierwszego dnia, 

gdyśm y się spotkali w  Monte Carlo.
—  I  nic mi o tem nie powiedziałaś!
—  Czyż to takie interesujące? N ie przyw ią­

zywałam wagi do tego.
—  Przeciez to jest iidei-esujące poprostu 

nadzwyczajnie! Człowiek, Iuóry przez dziesięć 
lat błąkał się po Azyi, aby zapomnieć o tej ko­
biecie, wrócił w  przekonaniu, że jest w yleczo­
ny zupełnie i powmli- powoli wsiąkł w  towarzy­
stwo je j byłych... wielbicieli, swoich następców', 
k tó iych  ona w'ciąż wodzi za sobą, aż teraz ma 
ją nazwać swoją żoną!

—  To  tylko dowód, jak  ona unue sobie z lu­
dźmi postępować.

—  A lbo jak  ludzie są głupi —  dodał Butrym 
i zamyślił się.

Po  pewnym czasie podeszła ku niemu i  u- 
siadła blisko.

—  Mietek, słuchaj, czy  mnie t y  często 
zdradzasz??,

—  Ach, dziecko! —  zaśmiał się żartobli­
w ie, —p g d y  mi czasem tak bardzo dokuczasz.

to chciałbym ci na złość to zrobić, ale właści­
w ie to mi się tak piekielnie nie chce!

—  Jakto ci się nie chce?
—  Ano widzisz, —  żartował dalej. —  trze- 

baby zachodów, starań, potem się trzeba ukry­
wać, tyle kłopotow i

—  Tak, a ty  się już starzejesz i  jesteś w y ­
godny, —  rzekła z przekąsem.

Podniósł się i ujął jej rękę.
—  Słuchaj, teraz mówię poważnie. N ie zdra­

dzam cię, i nawet nie szukam w  tem żadnej za­
sługi. N ie potrafiłbym tego robić, bynajmniej 
nie dla jakichś zasad, ale po prostu dla tego, 
że krew  moja wszystka zanadto jest pełna 
ciebie.

Milczała, zapatrzona w ja t  iś punkt przed 
sobą.

On tymczasem zaczął m iękko gładzić je j 
włosy.

—  Jeśli cię z kim zdradzam, to tylko z tobą 
samą. Jesteś mi nie ty lko  żoną, ale i kochan­
ką. I  dlatego...

Urwał i cofnął ręltę z je j głowy.
—  Mietek, co ci?
—  Przypomniało mi się... Tak  niepotrzbnie 

mówiłaś mi... to w W enecji...
—  Cor
—  O tym  Hiszpanie. A cli! powraca mi to 

wciąż na myśl, ilekroć...
—  N ie bądź śmieszny! To  takie głupstwo. 

Powiedziałam, bu muze tylko chciałam ci do • 
kuezyć.

—  Ja też staram się nie myśleć. A le  przypo­

mina się ciągle i tak obrzydliw ie boli. T o  mi 
ciebie poprostu brudzi.

W stała z niechęcią.
—  Jesteś śmiesznie romantyczny'. Cale 

szczęście, że biorę to wszystko za mimowolną 
komedyę z twej strony, gdyż inaczej musiała­
bym przypuścić, że dla ciebie wciąż jeszcze 
ideałem jest W irginia, która ginie raczej z to­
nącym okrętem, aby się tylko dla ratunku nie 
obnażyć wmbec marynarzy!

—  Nie, nie, to zupełnie co innego! Tu nie 
o czyn idzie, nie o fakt, którego nawet nie by 
lo, ale poprostu o uczucie, choćby naibardziej 
przelotne.

—  Uczucia są mimowolne i  człow iek nad 
niemi nie panuje.

—  Właśnie, i dlatego też one są miarą war­
tości człowieka.

—  Wio, trudno. W idocznie w ięc ja, wmbec 
tego, że jakiś tam H :szpan na moment w ywan 
na mnie wuażenie, jestem  istotą upadłą i zgu 
biuną, samemi zdrożnerm wyposażoną instynk 
tami. Y o ila ! t '  r *

—  I  jeszcze me o to idzie; A le  w idzisz, gdyf 
byś nie dawała przyzwmlenia temu przelotne 
mu i  mimowolnemu uczuciu, tobyś się go wsty­
dziła przed samą sobą i mnie byś nie opowiada 
ła —  w  taki właśnie sposób!

'  -  ,(C. d. n.)
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w  tem przekonaniu, ze większość niemiecka 
spełni przynajmniej ich postulaty natury czy­
sto gospodarczej. „Pon iew aż j^ ln ak  w ięk­
szość Sejmu śląskiego od pewnego czasu stale 
posłów słov iańskich teroryzowała, zaś na osta­
tnich posiedzeniach naruszała prawomocne u- 
chwały sejmowe i łamała zawarte kompromisy, 
ponieważ nadfo większość ta w  stały system 
poczęła zmieniać dążenia swe, zmierzające ku 
wstrzymaniu rozwoju ludności słowiańskiej na 
wszystkich polach, dając ucha złośliwym pod­
szeptom naszych nieprzyjaciół, —  postanowi­
liśm y —  brzmi odezwa —  po dokładnym na­
myśle dać wyraz naszemu oburzeniu przez usu­
nięcie się od obrad i po odczytaniu odpowie­
dniej dekiaracyi o p u ś c i l i ś m y  Se j m, .

„W ażnym  i  bezpośrednim powodem do tego 
kroku było stale i bezwzględnie wrogie stano­
wisko większości niemieckiej wobec posłow sło­
wiańskich, zastępujących przecież większość o- 
bywateli ziemi śląskiej, a zwłaszcza je j stano­
wisko podczas obrad nad ustawą o Radzie kul­
tury krajowej i w  s p r a w i e  z a ł o ż e n i a  
p o l s k i e j  s z k o ł y  g o s p o d a r c z e j  d l a  
d z i e w c z ą t  w i e j s k i c h  w  K o ń s k i e j ,  
co do której istniejąca już i prawomocna u- 
chwała Sejmu śląskiego została skutkiem w ia­
rołomnego postępowania większości sejmowej 
naruszona, a nawet wprost obalona. N ie mo­
gliśm y również ścierpieć dalszego odwlekania 
reform y wyborczej do Sejmu, której ty, ludu, 
od szeregu lat już się domagasz, a którą stale 
się przewleka, mimo, że wybrano już nawet 
w tym celu sejmową komisyę nieustającą: Prze 
konaru, że ty, ludu słowiański, stanowisko na­
sze uznajesz, żyw im y nadzieję, iż posłów swo- 
ich w  walce o tw oje prawa na każdym kroku 
wesprzesz."

Fakt opuszczenia sali obrad Sejmu zrobił o- 
gromne wrażenie w  sferach rządowych w  Opa­
wie. Zanotować jeszcze warto, że rolę podże­
gaczy  w  obozie niemieckim odegrali posłowie 
di Bukowski, burmistrz Cieszyna, poseł biel­
ski Kożdoń, poseł Kudlich, burmistrz Opawy, 
poseł dr T lirn  i burmistrz Bogumina, poseł dr 
Ott.

I  doRnuKfltóa OsMenmlnu.
W  zbiorze p. K ry siaka osobny kącik i to ką­

cik dość humorystyczny przypada korespon­
dencjo m iędzy generalnym sekretarzem Ost- 
markenvereiau, Schoultzem, a byłym  sekreta­
rzem konsulatu niemieckiego we Lw ow ie, Fau- 
terem. O znaczeniu tej korespondencyi i o za­
sługach Fautera dla Ostmarkeut ereinu mówi­
liśmy już dawniej (Nr. 68), a oto parę próbek z 
listów  p. Fautera. Czytając je, trzeba wciąż 
mieć w  pamięci, że takie rzeczy wypisuje urzę­
dnik państwa zaprzyjaźnionego, mieszkający 
na ziemi polskiej, we Lw ow ie. —  Oto n. p. 
proteguje Fauter przed Schuultzem znajo­
ma swoją panienkę, Niemeczkę, która posiada 
„piękną a p a ryc ję " i talent malarski, uczy się 
stenografować, umie po polsku i po francusku, 
nadawałaby się do objęcia posady sekretarki. 
/Tyle jest różnych przedsiębiorstw w  Niem­
czech, które potrzebują ludzi w ładających 
językiem polskim w  słowie i piśmie, i muszą z 
tego powodu „pakować sobie na kark polski 
personal", przez co ekonomiczna pozycya ,Fo- 
laczków“  bywa wzmacnianą. Otuż jako głów ­
ną zaletę protegowanej przez siebie kandydntki| 
wymieni? Fauter, że „nienawidzi ona Polaków 
we wszystkich wym ia-ach", gdyby w ięc dano 
taka posadę tej pod względem narodowym 
absolutnie pewnej dziewczynie, „wysadziłoby 
się przez to z siodła jednego z tych przeklętych 
Lachów1-. Protekcya tak umotywowana odnio­
sła znakomity skutek, gdyż ową „radykalną 
Niemkę'1 ze Lw ow a  zaangażowało poznańskie 
biuru Ostmarkenvereinu.

D la archiwum p. Sehcultza wystarał się p. 
'Fauter o medal rydzyAsk.. i przesłał go dla pe­
wności za pośrednictwem urzę iu spraw zagra­
nicznych. Był to, jak  się chwali Fauter, już o- 
statni egzemplarz. W ydostanie go w iąże się z 
całą jakąś ciekawą histoiyą, którą Fauter o- 
biecuje Schoułtzowi osobiście opowiedzieć; l i­
stownie nie może tego uczynić, gdyż obawia 
się, aby w czasie noworocznym list nie wpadł 
W niepowołane „naroJowo-polskie ręce11 a wce- 
j-j „ szlachetni raubritterzy, odnuśnemu pośre- 
'dnlkowi ze swego koła z pewnością mornoby 
^wygarbowali skórę1'. Faufer spodziewa się je- 
tinak wkrótce odwiedzić „miasto swych oj- 
ęów 1- tj. Berlin, ponieważ już 3 lata bez urlopu 
Biedzi w e Lw ow ie jatą w. kozie. P rzy  te j sposo­
bności tedy  zakomunik ijo Scbomtzowi oprócz 
bw ej odysei z meualeni rydzyńskim, także ró­
żno swoje „pom ysły, jakbyś w. m ożliw o  ele- 
ganck5 sposób kochanemu przeciwnikowi wsa­
dzić wesz za kołnierz,‘\

Oto wykw intny styl urzędnika, konsulatu nie­
mieckiego w e Lw ow ie. Nasz „Śm igus" ma u 
ciebie stałą rubryką „Fyśm o do Chołmn w  
której zamieszcza fikcyjne lis ty  agitatora mo- 
ekalofilskiego do rosyjskiej macierzy. Pow i­

nien teraz stwurzyć drugą rubrykę: pisma do 
Ostm&rkenyereinu. czyli, jak się Lachom wsa­
dza wszy za kołnierz. N a  początek wystarczą 
autentyczne listy p. Fautera. *

SzMtsjo rnsyjsKia s M$i.
Y7 ostatnich cz?sach była Austrya widownią 

tali sensacyjnych spraw szpiegowskich, że stały 
się one klasycznemi typam. w tem rzemiośle, czy 
kunszcie. Góruje nad wszystkiemi arcygłośna 
sprawa Redlą, po której odkrytu wkrótce rozle­
głą działalność braci Jandriczów, a następnie 
szpiegostwo, uprawiane przez podchorążego Rei- 
,cha. Cały szereg spxaw szpiegowskich znajduje się 
Jeszcze w rękach sędziów śledczych, a wszystkie 
odnoszą się do Rosji, jako inicyatorkL

Począwszy od pierwszego, silniejszego „napię­
cia1 w -tosunku pomiędzy Austryą a Rosyą, to 
jest od r 1886 Rosya organizowała coraz to 
sprawniejszą służbę wywitdowczą, czyli szpiegow­
ską. Po umowie w Miirzsteg w r. 1003 ta działal­
ność szpiegowska osłaiiła nieco, alt w c. 908 z 
(nastaniem przesilenia aneksyjUego wzmogła się 
'ogromnie i dotąd nie ustaje. Fosva swoją siecią 
'Szpiegowską objęła całą Austryę > ófęgry,^ zarów­
no w dziedzinie wojskowej jak politycznej! ^
> W  roku ubiegłym podano kwotę L3 milionów 
“rubli, która rząd rosyjski wyasygnował na szpie­
gostwo. Niepodobna sprawdzić, czy ta cyfra jest 
Ścisłą, ale można śmiało twierdzić, że jest za ni- 
aką. Austro-Węg^ mają także pozycyę budżeto­

wą na ten cel, ale nie wynosi ona z pewnością ani 
dziesiątej części tej sumy, kórą wyznaczyła Ro­
sya na służbę wywiadowczą. Wszystkie zresztą 
państwa militarne urządziły taką służbę wywia­
dowczą, czyli poprostu szpiegowską, ażeby jak 
najdokładniej poznać wszelkie szczegóły organi­
zacji wojskowej*inyeh państw, zwłaszcza tych, 
które mogą dać powód do wojny.

W ostatnich latach powstał w Europie prawdzi­
w y szał szpiegowski, przyczem zdarzały Bię wy­
padki, że państwa wymieniały pochwyconych 
szpiegów, jakby wybitnych jeńców wojennych w 
dawnycn czasach. W  wypadkach tych chodziło o 
oficerów, którzy z obowiązku i na rozkaz pełnili 
służbę wywiadowczą. A le obecnie wytworzyła się 
już osobna kasta zawodowych i zarobkowych 
szpiegów, którzy usługi 3woje gotowi są ofLrować 
każdemu za pieniądze.

Każde państwo posiada osoone wojskowe biuro 
wywiadowcze dla szpiegowania w obcych pań­
stwach, tudzież dla zapobiegania szpiegostwu u 
siebie. Rosya posiada tanio biuro w Warszawie, 
które zajmuje się służbą szpiegowską w Austryi, 
tudzież w Niemczech. Rosyjska siużDa szpiegow­
ska nie ma z pewnością równej sobie na świecie.

Przedewszystkiem urzędowi przedstawi ciele Ro- 
syi za granicą wcale nie wiążą się skrupułami w 
popieraniu osób, które zajmują się szpiegostwem. 
Członkowie ambasad tudzież poselstw rosyjskich, 
zwłaszcza zaś losyjscy „attachćs“ wojskowi w 
stolicach, konsulowie w miastach prowineyonal- 
nych organizują służbę szpiegowską, nie krępu­
jąc się, żadnemi względami. Nie ma tak upadłego 
indywiduum, z którem ci przedstawiciele sąsie­
dniego państwa nie byliby gotowi do nawiązania 
stosunków dla celów szpiegowskich i prowoka­
cyjnych.

Wogóle przestrzeganą jest zasada, że „atta- 
chćs“ wojskowi, dyplomaci i konsulowie, mający 
prawo eksterytoryalności, nie zajmują się bezpo­
średnio brudnym materyałem szpiegowskim- Oso­
bom, zgłaszającym się do służby szpiegows; ej, 
wymienieni przedstawiciele państw podają adre­
sy biur wywiadowczych i osób w swojem ] 
stwie. Tylko rosyjscy konsulowie i „attacln , 
wojskowi nie krępują się tą zasadą. Odwołany w 
roku ubiegłym aitachć wojskowy, pułkownik Mi­
chał Cankiewicz, przydzielony do ambasady ro­
syjskiej w Wiedniu, został schwytany na gorącym 
uczynku szpiegowania, gdy znajdował się w po­
mieszkaniu skazanego obecnie nadporucznika 
Jandricza. Podobnie rozstał się z Wiedniem przed 
4 laty pułkownik HarczeLko, poprzednik Caukie- 
wicza.

Jak wspomnieliśmy, Rosya zarzuciła na Austro- 
Wegry gęstą sieć szpiegowską. A  co za ludaic 
pracują w tej winnicy! Duchowni prawosławni i 
żydzi, mieszczanie i robotnicy, urzędnicy i akade­
micy, mężczyźni i kobiety — wreszcie nawet woj­
skowi. W roku ubiegłym prasa przyniosła wiado­
mość, że rosyjski sztab generalny utworzył dla ko­
biet kurs topografii wojskowej.

Ogniskami szpiegostwa rosyjskiego w Au­
stryi —  jak stwierdza „Zeit“  —  są często konsu­
laty rosyjskie. W  sprawie Redlą odegrał swoją 
rclę konsul rosyjski w Pradze. Szeezególniej in- 
tenzywną i niebezpieczną jest rosyjska służba 
szpiegowska w Galicyi, zwłaszcza wscnodniej. —  
Trudno często dać wiarę* temu, co się tam dzieje 
na tem polu. Namiestnik Galicyi —  pisze „Zeit“—  
już przed kilku miesiącami wysiał do ministerstwa 
spraw wewnętrznych obszerne sprawozdanie o 
knowaniach rosy jakich w Galicyi, a to samo u- 
czynili komendanci trzech korpusów galicyjskich, 
wobec ministerstwa wojny. Dziennik ów podnosi, 
że kary zbyt niskie, które spadają za szoiego- 
stwo na osoby cywilne, nie odstraszają od tego 
rzemiosła. Wedle austry acldcgo kodeksu karnego, 
osoby cywilne, które w czasie pokoju popełniły 
występek szpiegostwa, nie mogą otrzymać kary 
wyższej ponad 5 lat więzienia.

. r  o  m  i  k  a .
K r s K J ł w ,  12 marca.

Budowa kościoła w Dębnikach. Trzed dwoma 
laty utworzył się z łona obywateli trzech dzielni* 
przyłączonych do m. Krakowa, mianowicie Dębnik, 
Ludwinowa i Zakrzówka komitet kościelny, który 
miał się zająć budową kościoła wDębnikach. Jak 
wiadomo, ltada m. Krakowa celem upamiętnienia 
chwili utworzeida Wielkiego Krakowa uchwaliła 
przeznaczyć na budowę tego kościoła kwotę stu ty­
sięcy koron, tudzież odstąpić bezinteresownie 
grunt. Celem poparcia prac tego komitotu, który 
nie mógł od zarządu miasta wydobyć zadowalnia- 
jących w tym względzie przyrzeczeń, fworzył się 
nowy komitet obywatelski w łonie Związku katol. 
właścicieli realności w Dębnikach, k-óry wszedł w 
kontakt z komitetem poprzednim. W  ubiegłą nie­
dzielę odbyło się ogólne zebranie obywateli Dęb­
nik, Ludwinowa i Zakrzówka, na którym po wy­
czerpującej, kilkugodzinnej dysk* syi wybrano dla 
sprawy budowy kościoła w Dębnikach komitet ści­
sły, w skład którego weszli) oprócz^ członków da­
wnego komitetu, nowi członkowie mianowicie: pp-: 
Józef Męcina-Krzesz, inż. W s"law Krzepowski, Nor
bert Morawski, Wiktor M ichalski i red. Stanisław 
Niemiec. Zebrani uchwalili jednogłośnie rezolucy|.
w której żąaają od zarządu miasta przyspieszenia 
budowy kościoła w Dębnikach, z tem jednak za 
strzeżeniem, iż wobec tego, że mieszkańcy tych 
dzielnic lędą opłacali konkurencyę kościelną na 
rzecz kościoła w Podgórzu do roku 1020, nową 
konkurencyąna rzecz mającego tię budować ko 
ścioła w Dębnikach obciążeni nie będą,

Z uniwersytetu. P- tejysłnw Łojek, rodom 
z Zebrzydowic, otrzymał w hniwersjtecje Jagieł 
leńskim stocień doktora pravr.

Wykłady powszechne uniwersyteckie. Zarząd 
wykładów pow. uniw. zaznacza, że dziś rozpoczy­
na swoje wykłady o gruziicy nrym .i pusz szpitala 
św. Łazarza, doc. dr Józef Latkowski.

Komitet politycznego równouprawnia*ńa kobiet 
w Krakowie, dnia 8 marca urządził wiec w sprawie 
reformy wyborczej. Do prezydyum weszły; p. O 
koło wieżowa jako przewodnicząca, Mazm-akowa, 
Rebenówna, Waiterowa i M. Paszkowska, jako se 
kretarka. ■—> Po wyczerpującym rc će.acR posła 
Srokowskiego, oraz po referacie p ur Daszyń- 
skiej-GoIińskiej, w dyskusyi zabierali głos, poseł
Daszyński i Weychert - Szymanowska.^ wzywając
kobiety, by korzystały z udzielonego ' Łl prawa i 
glosowały bez pełnomocnictw.

W iec ten uchwalił następującą rezolucyę:
1) Ponieważ ordynucya wyborcza do Sejmu 

krajowego nie uwzględniła życzeń kobiet w do­
puszczeniu ich do równego prawa głosowania, wy­
rażamy na tem miejscu gorący protest i ubolewa­
nie z pow odu jaskrawego ignorowania praw ko­

biety i poniesionych przez nią dotąd w  pracy oby­
watelskiej zasług.

2) Specyalnie protestujemy przeciw pominięciu 
kobiet w kuryi powszechnego głosowania, do któ­
rej one wchodzić pow inny na równi z mężczyzna­
mi uprawnionymi do głosowania w kuryi miej­
skiej.

3) Wobec tego, że z każdego prawa należy ko­
rzystać, wzywamy wszystkie kotiety, aby tylko o- 
soliście wykonywały bwoje prawo wyborcze, a to 
w celu, aby zatracił się fakultatywny charakter 
tego uprawnienia.

4) Przypisując w znacznej mierze nieuwzględ­
nienie żądań kobiecych zbyt słabej ich organiza- 
cyi, wzywamy wszystkie kobiety w Galicyi, aby 
przystępowały do Towarzystwa politycznego rów- 
nouprawni >nia kobiet, zapoznaw ały się z nasada­
mi i ̂  biegLm spraw społ.-politycz., przygotowu­
jąc iią na tej drodze da zdobycia piaw przy no­
wej reformie wyborczej, która za Kilka lat usunąć 
powinna niedobory obecnie uchwalonej.

Podw ieczorek artystyczny ■ W  niedzielę 15 mar­
ca uvż<jdzuny będzie staraniem Kółka artystyczno- 
literackiego U. U. J. podwieczorek artystyczny, 
muzyczno-wokalny, w sali restauracyjnej hotelu sa- 
bk.ego o g 4 po południu. Łasaaw y współudział 
pizyrzekły dotychczas panie Laura Baranowska 
(fortepian] i Olga Różańska (Śpiew), panowie Ma- 
ryan Brandys (wionczela), Julian Ejsmond (utwo­
ry °rjginalue), Grek, Adam Kurylło (skrzypce). 
Wstęp l  K, stoliki można zamawiać w lokalu Kół­
ka od soboty 14 b. m. między g. 12— ] w Colle­
gium Nowum, I  p. sala 33. Dochód przeznaczony 
na bibliotekę Kółka.

Stow. u^ecnik w księgarskich w Krakowie
prosi nas o stwierdzanie, że Jan G o d n i * ,  oskar­
żony o wsndłatiział w r iSunhn, dokonanym w księ­
garni Gebethnera, nie był nigdy pomocnikiem księ- 
~arakim. Pr-tez rok i cztery miesiące zajęty był w 
firmie Gebethnera w charakterze u c z n i a  i Bl am- 
tad, jako taki, wydalony został z* sprzeniewie­
rzenie.

Ze spoi m  W  najbliższych pogodnych dniach 
staną gotowe do użytku 4 znakomicie urządzone 
koity tennisowo w parka Gracom. Pierwszorzę­
dna wartość sportowa placów tennisowych Craco-

cieszyła się dotąd tak nczną fre-kwencyą, że juz 
obecnie należy zgłaszać ŝ ę z zamawianiem go 
dzin gry. —  Lekcyi nauki J< k i wyższej gr3 udzie­
lać będą bezinteresownie, jak w luku zeszłym, zna­
komici tennisiści klubowi. ■— Opłata od boiska za 
godzinę gry wynosi 1 K, dla członków 60 hal. — 
Abonamenty zgłaszać należy piśmiennie na ręce 
p. T. Zabierzowskiego, ul. Smoleńsk 14, z otwar­
ciem placów na miejscu w parku gier Ciacovii.

Roorganizacya straży ociiotuicze] w Krakowie. 
Wobec połączenia Krakowa z gminami podmiej- 
skierui dotychczasowa obrona pożarna nie odpo­
wiada nowym potrzebom i wymaganiom; magi­
stral Krakowski postanowił przeto zająć się reor- 
ganizacyą i rozmieszczeniem poszczególnych pla­
cówek pożarniczych. Z pomocą pospieszyła magi­
stratowi istniejąca od 50 lat pod komendą zasłu­
żonego obywatela p. Wilhelma Fenza ochotnicza 
straż pożarna, której poszczególni członkowie za­
jęli się gorliwie przeprowadzeniem planowej reor- 
ganizacyi. W  tym celu zwrócono się do kiaj. 
Związku pożarniczego, który wydelegował swego 
dyrektora, p BoRsława Wójcikiewicza. Stworzono 
komitet organizacyjny, na którego czele stanął 
z ramienia magistratu dr Reiner, z ramienia kraj. 
Związku pożarniczego dyr. Wójcikiewicz, zaś ze 
strony ochotniczej straży pożarnej naczelnik p, 
Wilhelm Fenz i inż. Bolesław Solarezyk- W  osta­
tnich dniach deiegaci zbadawszy szczegółowo 
wszystkie uzielnice Krakowa, opracowali na pod­
stawie zeb^nych spostrzeżeń dokładny projekt 
reorgani" 'uzbrojenia i rozmieszczenia po- 
szczegóR’ Tlij. Zmiany te po zatwierdzeniu ich 
przez nmgistiat w najkrótszym czasie wejdą w 
życie. W myśl projektu, przedstawionego przez 
delegata Związku, a rozpatrzonego przez cały 
komitet, postanowiono rozmieścić 7 fibj w nastę­
pujących punktach: L Zwierzyniec, II, Zakizówek- 
Dębniki, HI. Podgórze, IV . płaszów Y . Grze­
górzki-Dąbie, VI. Warszawskie, VII. Krowodrza. 
W  ten sposób rozdzielone. filie dawałyby rękoj­
mię, że zapobiegną rozszerzeniu się pożaru, który 
z łatwością z dawnych dzielnic podmiejskich 
mógłby się udzielić i głównej części miasta. Nie 
ulega wątpliwości, że projektowana reorgaiuzacya 
pociągnie za sobą znaczne wydatki, które pokryte 
będą przez interesowane instytucye. Jak z przebie­
gu sprawy widać, magistrat przez delegata swego, 
reorganizacyę energicznie popiera, gdyż przez 
pracę wspólną olywatelslcą oszczędzi gmina m. 
Krakowa ponoszenia większych wydatków na 
rozszerzenie straży zawodowej. Fostanuwiono w 
następną niedzielę odbyć walne zebranie, rozwią­
zać obecnie istniejące straże ochotnicze na przed­
mieściach, a założyć, jedną wielką organizacyę 
strażacką Krakowa. Należy spodziewać się,̂  że 
obywatelstwo krakowskie, pojmując piękne idee 
strażackie zasili nowo utworzone szeregi, wstę­
pując w nie w roli członków czynnych, bądź to
wspierających.

Z Akademickiego Koła miłośników dramatu 
klasycznego otrzymujemy następujące pismo:

Odnośnie do notatki w kronice bieżącej popo­
łudniowego numeru „Nowej Reiormy“ z dnia 9 
marca p. t.: „Przedstawienia mistoryum“ , oświad­
cza Akademickie Koło artystyczne miłośników 
dramatu klasycznego celem ui iknięciu możliwego 
nieporozumienia, ze mylną w tej notatce jest 
wzmianka, jakoby przedstawienia tc n iły odbyć 
się staraniem „grona miłośników dramatu klasy­
cznego11, gdyż rzeczone Koło niema nic wspólnego 
z przedstawieniem p. Gzerbaka.

Place urzędników zakładu pocztowego. Mini 
sterstwo handlu wydało rozporządzenie, regulują 
co place urzędników zakładu pocztowego, t. j. ad- 
junktów i ofieyantów pocztowych w ten sposób, 
żo podwyższono płace w III klasi" starszeństwa 
o ino K, w IV  o 200 K, w V  o 300 %, a w kla­
sach starszeństwa od V I do X  o 400 K  Tocznie. 
Analogicznie podwyższone zostały podstawy eme­
rytalne, pensye wdowie i datl i  na wychowanie 
sierot. W  ślad za tem rozporządzeni1 m, aotyezą 
cem tylko materyalnych korzyść5, wyjdzie drugie 
rozporządzenie, wprowadzające tytuł służbowy 
„adiunkt" i „starszy adjunkt“ w miejsce dzisiej­
szych „oficyant“ i „adjunkt“ , oraz normujące sto­
sunki personalne urzędników zakładu pocztowego.

Oszustwa czekowe. Za oszustwa c; ckowe. po­
pełniane od dłuższego czasu na szkodę Heleny łfc  
tlowej, właścicielki sklepu przy ul. Dietla 1 50. 
aresztowano wczoraj praktykanta sklepowego, 16- 
letniego Benjamina Thurensa.

Nieudany powrót z wyprawy. Ubiegłej nocy plu 
tonowy policyjny zauważył idących pi~.cz ul. Sta­
rowiślną dwóch podejrzanych w yrostków , z któ 
rycn jeden niósł na plecach toboł. Gdy stróż bez­

pieczeństwa przystanął i chciał młodzieńców zapy 
tać, skąd wracają, jeden z nich zbiegł, drugiego 
zaś aresztowano. W  tobole byfy rozmaito narzę­
dzia stolarskie. Aresztowany nazywa się Józef 
Skolarysz i tłómaczy, że rzeczy te ukradł jego to 
warzysz.

Listonosz defraudantem. Wczoraj aresztowano 
w Krakowie 24-letniego Ka.ola Burtonia, listono­
sza z Grzegórzek, który od kilku miesięcy dopu­
szczał się systematycznych kradzieży listów pie­
niężnych z Ameryki. Szkoda, jaką ponosi -karb 
państwa, wynosi kiiKanaście tysięcy koron.

Oszukańcza kryda. Kupiec i właściciel składu 
mąki przy ul. Bożego Ciała, Mojżesz Gros:, został 
wczoraj aresztowany na żądanie wierzycieli. Pas- 
sywa wynoozą 20.000 koron.

2 kraju.
Bochnia, 8 marca. (Sprawozdanie „Sokoła*). 
Świeżo wydane drukiem ^prawozdsnie W j działa 

tutejszego „Sokoła” z działalności w roku 1913, 
świadczy najlepiej o stałym rozwoju bocheńskiego 
gniazda. W  okresie sprawozdawczym wzmogły się 
znacznie agendy Tnw, wzorem innych gniazd za* 
łożono 6tałą drużynę połową, kidrej członkowie po­
dzieleni na trzy pln“ocy, odbywali ćwiczenia mniej­
sze dwa razy w tygodniu, a większa w okolicy 
Bochni raz na tydzień. W zakres ćwiczeń prak 
tyczBjch drnżyny wchodziła mnsztra, ćwiczenia ka­
rabinem, 8łu2Da połowa i nauka strzelania. Dzieł 
teoretyczny obejmował nankc o broni, fceoryę strze­
lania, taktyką, terenoznawstwo i czytanie nosp. —  
Praktyczne Ćwiczenia w strzelaniu odbywały się 
za zezwoleniem wła^z wojskowych na sfrz<lnic.v 
wojsku wej.

Barazo wysoki stopień rozwoju osiągnął w roku 
ubiegłym dział gimnastyczny. Według ściśle pro­
wadzonej statystyki, korzystało z urządzeń gimna­
stycznych „(sokoła14 Locheńskiego 615 osób, me 
wliczając w tę liczbę skautów. Gi tworzą dwć dru­
żyny : Stauisława Żółkiewskiego i Tadeusza Ko­
ściuszki. Kierownictwo ći użyn spoczy wało w rę- 
kauii pretesoró w gimnazyalnych I nauczycieli Indo­
wych.

„Sokół* bocheński prowadzi od szeregu lat ener­
giczną akoyę, celem zeDrania fnudnszów, potrzeb 
aych na budowę własnego gmachu. Fuudubz ten, ze­
brany arogą składek I tnbwencyj ze strony powia­
tu, gminy i instytncyj publicznych, wynosi obfecnie 
około 18.000 koron. Przy dalszej ofiarność! na ten 
cel, można ię spodziewać, że „Sckół* zdoła już 
wkrótce przystąpić do budowy własnej Sukalni, któ­
ra stała się cddawna rzeczą wprost Konieczną.

Sprawozdanie wydziam przyjęło odbyte onegdaj 
przv nader licznym udziale członkow walne zgro­
madzenia Tow„ wyrażając wydziałowi, a zwłaszcza 
jego prezesowi, p. J. Mielnikowi, gorąco podzięko­
wanie za jego działalność. Nowym prezesom gnia­
zda 2cstał wybrany sędzia Nowak; w skład wy­
działu weszli druhowie: Biernat, ks, Biliński, Gwla- 
■zdonik, Michnik, Timler, dr Wcisło. Do sądu hono­
rowego wybrani druhowie: dr Górski, Gren, Jaku­
bowski, dr Jura, radca Lowak, dr Maiss, dr Mich­
nik, ka. Sadnlski. Do komisyi rewizyjnej weszli 
druhowie: Machwickś, Marzec i Nerrit**.

Wadowice, 9 marca. (Koncert Kochańskiego, t—< 
Sądy rozjemcze. —  Inspekcya szkolna.)

Po hucznym karnawale nastała w Wadowicach 
głucha cisza. Wykłady uniwersytetu powszechne­
go, odbywające się zwykle w tyiu czasie pokut- 
rym, nie dają o sobie znaku życia. Skromną tyl­
ko garstkę inteligeucyi zbudził na chwilę koncert 
znakomitego skrzypka Wacławka Kochańskiego i 
pianistki Heleny Ottawowej. Niedawno grał tu już 
raz p. Kochański na cel dobroczynny, jest więc 
conajmniej dziwnem, że jego uczynności i artyzmu 
nie doceniono, gdyż nie wypełniono sali na jego 
koncercie. Za to ci, co byli, odnieśli prawdziwie 
artystyczne wrażenie. Zrazu nieco urzędowo szty­
wnych słuchaczy porwał odrazu Kochański prze- 
cudnem wykonaniem „A ve  Maria“ Schuberta. — 
Niemniej gorąco przyjęto grę pani Gttawowej, 
której rodzaj artyzmu zestraja się z K< .hańskim. 
Najpiękniej zagrała p. Ottaw^owa „Widmung11 
Schumanna. Niebawem usłyszymy popis pp. bur­
sy, Knapczanki i Plutyńshiego z Krakowa. Oby 
publiczność lepiej dopisała!

Rada miejska wprowadza tu instytucyę sądów 
rozjemczych. Przewodniczącym sądu obrano ew. 
radcę sąd. p- St. Kuzię. W  niedzielę odbył się w 
sali Rady wykład p. radcy Miodońskiego o celu 
i istocie nowo wproyyadzonej instyucyi.

przez parę dni bawi! w naszem mieście w ce­
lach inspekcyjnych p. radca dworu inspektor kraj. 
Miecz. Zalesiu.

Morderstwo i samobójstwo, z  Jarosławia do­
nosi nasz korespondent pod d. 11 marca:

Dzisiaj rano Maks Siegler, 29-letni pomocnik 
fryzjerski bez zajęcia z Tarnowa, strzelił do 20- 
letniej Kunegundy Korwinó^ny, dziewczyny lek­
kich obyczajów, następnie w zamiarze samobójczym 
skierował broń do siebie. Znajomość obojga trwała 
od sześciu łat; w Nowym Sączu poznali się, gdzie 
Korwinówna mieszkała przy rodzicach. Uwiódł ją, 
a Kunegunda poszła na lekkie życie do różnych 
miast. Wszędzie towarzyszył jej Siegier i wyłu­
dzał od niej pieniądze. Sprzykrzyło się jej to i u- 
ciekla. Siegler odszukał ją w Jarosławiu i często 
tam i rzyjeżdżał, wyłudzając za każdym razem pie­
niądze. Wczoraj przyjechał znowu i żądał jdenię- 
dzy. Zrazu Korwinówna stanowczo odmówiła, wkoń- 
cu oświadczyła, że po raz ostatni da mu zasiłek, 
atoli pod warunkiem, że więcoj du niej nie przy- 
jedzie. Siegler pozornie na to się zgodził, a otrzy­
mawszy pieniądze kupił rewolwer i przybj ł do Kor- 
winowny. Gdy dzisiaj rano Korwinówna zażądała, 
ażeby wreszcie odjechał. Siegler błyslcawczny tu ru­
chem wyciągnął z kieszeni rewolwer i dwukrotnie 
strzelił do niej, mierząc w głowę. Dziewczyna na 
tyle jeszcze miała przj tomności, że obydwiema rę­
koma zasłoniła głowę, skutkiem czego kule utkwiły 
w ramionach. Następni) Siegler strzelił do siebie, 
trafiając w serce —  poczem ki wią zalany padł na 
ziemię. Na odgłoc strzałów zbiogli się domownicy, 
a wkrótce po tragicznym wypadku zjawił się u- 
rzędnik policyjny wraz z lekarzem, który zarządził 
przewiezienie rannych do szpitala. Tutaj okazało 
się, żo Korwinówna odniosła wprawdzie ciężkie ra­
ny, stan jej atoli nie budzi obaw poważniejszych, 
podczas gdy stan Sieglera jest beznadziejny.

Mor. Ostrawa, 11 mar. W niedzielę 22 marca o 
godz. 2 po południu odbędzie się w sali Domu pol­
skiego w Morawskiej Ostrawie doroczne walne 
zgromadzenie Tow. budowy Domu polskiego dla 
Morawskiej Ostrawy, stow. zarejestrowanego z o- 
graniczoną poręką. Porządek obrad: 1. Odczyta­
nie protokółu. 2. Sprawozdanie dyrekcji. 3. Spra­
wozdanie rady nadzorczej. 4. Wnioski, interpela- 
cye. W  razie braku kompletu następne walne zgro 
madzenio odbędzie się o godz. 2.30 tego samego 
dnia bez wrzględu na ilość obecnych.

ś w i a t a *

. Zgon przywódcy Słnwaków. Donieśliśmy wczo- 
raj, iż 'dnia 9 b. w., w szpitalu powszechnym w 
Giepzynie, zmarł w 79 roku życia ś. p. dr Paweł 
Mudroń, adwokat z Turczańsaiego Sw. Marcina, wy*, 
bitny działacz słowacki na Węgrzech. S. p. Mu- 
aron należał do starej gwardyi pracowników sło­
wackich, tak zw. moLkalofilskich l w odrodzeni# 
swojego narodu odegrał wybitną rolę wraz ze swo* 
im bratem Michałem, adwokatem w Prosaburgn. 
Był wybitnym prawnikiem, mówcą, organizatoreai 
i publicystą słowackim. Przez łat 40 był prezesem 
narodowego stionnictwa słowackiego na Węgrzech. 
Godność tę piastował Jo ostatniej chwiii swego 
życia. Przez długie lata przewodniczył s.ale n» 
zjazdacn inteligencji słowackiej, odbywających się 
corocznie w pierw.zych dniacn sierpnia w Turcz&ń- 
akim S ». Marcinie, stolicy słowaczyzry na Wę* 
grzecn. W  ostatnich latach autorytet polityczny 
ś. p. Mudronia wiele uoierpiał z powoun wzrostu, 
radykalizmu i waśni wyznaniowych między Słowa­
kami. Mimo to osobę Mudrduia szanowali wszyscy., 
Pogrzeb jego ma się odbyć dzisiaj w Tuwzans ;im 
Sw Marcinie.

Tragedya rodzinna. Z Wiednia donoszą: Zna­
leziono w Praterze leżącą na ziemi młodą Kobietę, 
która w ramionach trzymała 4. letnią dziewczynkę 
iuż martwą. U obojga stwrerdzono zatracie sinkiem 
poiasn. Kobieta w międzyczasie zmarła. Była ona 
elegancko ubrana. Identyczności jej na rade nie 
stwierdzono

Wszechświatowy kongres esperantystów odbę­
dzie się w Pary żu od 3 do 10 sierpnia. Uczestnicy 
będą mogli zamieszkać w pobliżu pałacu Gtsmnon- 
ta (tam obradować będzie kongres) w dzielnicy 
Moinimartre, gdzie za 60 franków otrzyma się cało 
utrzymanie z mieszkaniem pi sez tydzień. Ponie­
waż będzie to najliczniejszy kongres esperanty- 
stów, przeto komitet prosi usilnie, aby dla ułat 
wienia mu pracy, a wreszcie dla uniknięcia póź­
niej nieporozumień, wpisywano się już teraz. 
Karta kongresowa koszuje do 1 czerwca 15 tr-t 
później 25 fr. Osoby, które z powodu nieprzewi­
dzianych przeszkód nie będą niugły brać udziału 
w kongresie, dostaną -wpłaconą kwotę z powrotem 
po strąceniu 1 fr. W  kongresie tym będzie Polska 
licznie reprezentowana, albowiem z-samego Krac 
kowa zapisanych jest juz około 2C osób. Wobec 
tego wyjedzie. z Krakowa t. zw. karawana, do 
której przyłączą się osoby z całej GpJWI i Król. 
Polskiego, a zaleznie od ilości zeln ■ , . osob, u- 
zyska od kolei austryaekick 20, względnie 40% 
zniżki. Droga i dzień odjazdu, craz koszta podano 
będą później. O informacye w sprawie tej kara*’ 
wany zgłaszać się należy do p. Stan. RudnnkiO' 
go, pisemnie ni. Kopermi a 17, ustnie do Tow* 
„Esperanto" ul. Wiśma 4, I. p., codziennie od &■' 
7— 9 wieczorem z wyjątkiem dni świątecznych.

Ponieważ nadarza się sposobność tanim ko­
sztem i nawet bez znajomości języka francuskiego 
zwiedzić dokładnie stolicę świata, tutejsze Tow^ 
„Esperanto" zawiadamia wszystkich, mających 
zamiar pojechać, że dopóki czas pozwoli, u rządź 
cały szereg kursów języka Esperanto, bez którego* 
już będzie trudno się obejść. Zarazem przyjmuj? 
Łgłoszenia na uczestników kongresu.

Sekretaryat Towarzystwa urzęduje codzienni^ 
od 6 do 8 wieczorem, przy ul. Wiślnej 4, I. p.

Zgon założyciela dziennika. Z Paryża donoszą? 
że zmarł tam Alfred Edwards, założyciel „Mati- 
na“ . Edwards urodził się w roku 1857 w Kunstau- 
tynopolu. Do Paryża przybył jako sprawozdawca 
„Figara".

O zakaz czytania dziennina. Z Luksemburga 
donoszą: Biskup luksemburski skazany został na 
25 marek grzywny, ponieważ w liście pasterskim 
zabronił katolikom czytania całego szeregu dzien­
ników. Jeden z tych dzienników wniósł przeciw 
biskupowi skargę o oszczerstwo. Biskup zgłosił 
odwołanie od wyroku.

Pożar szybu. Z miejscowości Groznyj w Rosy- 
donoszą: W szybie Tow. „Spiess" wybuchła ropa
w ilości 100.000 pudów dziennie, o godz. 7 rano. 
Szyb stanął w płomieniach, gdyż przerzucił się na 
niego ogień z palącego się w pobliżu domu. Po­
nieważ w powietrzu w okolicy szybu nagromadzo­
nych było bardzo wiele gazów, nastąpiła eksp &  
zya. 13 osób odniosło ciężkie rany, z tych jednaj 
zmarła. Szyb płonie dalej.

Zmarli. (
EJamud br. D z i e d u s z y c k i ,  b. prszss RaI/> 

pow. zydaczovrskiej, zmarł w Iz/dorówcs,

Składki:
Na Macierz śląską złożyło: Kulko roli 'ków  U. 3t 

50 K  oraz 125 K  30 h, zebrane ua ich walnem zgro* 
madzeniu, tudzież 355 K  80 h, jWre dochód i  wie-, 
czorku, urządzonego staraniem słuchaczek suidyum 
rolniczego.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł inży era Bazyleg^ 
Wisznickiego z Brzeżan do Przemy ła i  adiunkta budo­
wnictwa, Teofila Ryżewekiego, zo Lwowa do Brzeiam 
Prezydent dyrekcyi poczt przeniósł asystenta pocztowego)1 
Dawida indermaoa, t , Czorikowa do Buczacza.

Z kalendarza. Vre czwartek, 12 marca: Grzegorz? 
pwdk. W  piątek, 13 marca: Pałunu P. J. Nicefor. i  Teod 

sobotę, 14 marca; Leona bm. i  Matyldy _wd.
Wschód słońca dnia 12 marca o godzinie _6 m. 041 

zachód o godzinie 5 m. 38; długość dn: godzin 11 m i
nut 34.

Z krakowskiego obserwatoryum. -  Diia H  marce 
termometr doszedi od +  1*8 do +  5 8 C.; barombtr 
podnosił się

Dnia lń  marca o godzinie 7 rano stan barometr? 
713-6 mm., termometru +  0-5 C.; cisza.

Z umwersy. jtu ludoweg#.
We czwartek, o godz. 7, W . Feldman: ^Rozwój' poi 

skiej myśli politycznej".
W  piątek, o godzinie 7, W . Feldman: „Rozwój pol­

skiej myśli politycznej". _  -
W sobotę, o godzinie 7, W. Feldman: „Rozwój pol­

skiej myśli politycznej".

Repertuar teatru miejskiego im S łow ack ie j 
w Krakowie

Czwartek: „Taniec przed zwierciadłem".
Piątek: Teatr zamitnięty.
Sobota: „Hamlet".
Niedziela, o godz. 3 i  pół po południu: „Mąż z Iowę 

ryi", wieczorem: „Hamlet".
' Poniedziaiek: „Hamlet".

Wtorek: „Hamlet". j

— i

K n . d i t u  t w a ą & I ń i .
L w ó w ,  l i  marca* 

Uroczystości Szewczenkowskie we Lwowie A";
kończyły się tak u Ukraińców, jak i u moskalo^ 
filuw, którzy również uczcili pamięć „rosyjskiegn 
Doety", Tarasa Szewczenki, uroczystym koncetó 
tem w „Domu narodnym" i nabożeństwem w cer­
kwi prawosławnej Afisze, donoszące o tem nahu* 
żeństwic, —  jak donosi „Prikarpatskaja Ruś1 *=4( 
zdzierali (Jkraińcy. Pisma ruskie obu obozu w wy­
szły w świątecznych wydaniach z portretami SzewY 
ożenki. W domach ruskich były wywieszone ciiÔ

Program od czwartku 
12-go marca 1914 r. 

Krótki czas;
©ii S-.WW'm ro ii1

(SPAR TAKU 6 )-—"W-- "V '

N a jw sp an ia lsz y  dram at w  6 ak tach  
z urologiem , z se ry i „ Q u o  V a d is “ . 
W  czasie przedstaw ień p rz yg ryw a ć  
L§^zie m uzyka £-3 p u łku  p iechoty.



Ozw&rfeK, 12 M arca  1914 . fr  r r w ^  a  jet js~j* m N f . 3

rągwie, na oknach nalepki z portretami Szewczenki.
Ks. Maksymilian Saslrt wobec Ukraińców. Ba­

wiący we Lwowie ks. Maks Saski wziął udział w 
obchodzie ku czci Szewczenki w Pałacu Sporto­
wym. W  ostatnich dniach znów, jak donoszą pi­
sma ukraińskie ks. Faks. Saski odwiedził ochron­
ką ruską przy ul. Gródeckiej, gdzie urządzono po­
pis. Książę następnie złożył na ochronkę 50 K, 
a w powrocie wyraził życzenie zwiedzenia innych 
ochrorek ruskich i życzył, aby jaknajwięcej ich 
powstało.

Tow. przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie
wybrało nowy zarząd. Ustąpił prezes p. Bejcban, 
wstąpił od lat £0 sekretarz Tow. p. Stanisław So­
kołowski. Prezesem wybrano StanisUwa hr. My- 
ńelsklego, wiceprezesami pp. Zygin, Rozwadowski 

i prof. Henryk Halhar. Sekretarzem wybrano p. 
'Witolda Bunikiewicza, krytyka 1 historyka sztuki.

Repertuar teatru lwowskiego.
Piątek „Handlarz szczęścia".
Sobota po poi. „Rozbitki-, wieczorem „W ertherl.
Niedziela: po poł-idmu:. „Pigmalion", wieczorem: „F i­

glarne zonki“ .

U
Wieczory operom  

®  t e i a r n i  J e c E y l
Przy  akompaniamencie znanej orkiestry sym­

fonicznej codziennie można słyszeć śpiew

znanego światowego nadwornego śpiewaka 
i innych światowych.

2118

Znalezienie dobrej drogi jest często w  życiu 
najwazniejszem. Ty lko  dlatego prowadzi tylu 
ludzi beznadziejną walkę przeciw chronicznej 
obstrukcyi, ponieważ większa część posługuje 
się nieodpowiednim środkiem przeczyszczają­
cym. Ze sj rawozdań lekarskich, powszechnego 
szpitala w Bambergu dowiadujemy się, że nar 
uUralną wodą gorzką Franciszka Józefa wielo­
krotnie nawet w  takich wypadkach osiągnięto 
szybkie, pewne i w  zupełności zadowalające 
rezultaty, gdzie irne środki przeczyszczające 
nie w yw arły bkulLu. —  Powszechnie znaną 
wodę Franciszka Józefa napełnia się bezpośre­
dnio ze źródeł leczniczych Franciszka Józefa 
% Ofen w  nieużywane flaszki i nabyć ją można 
w  aptekach, drogueryach i składach wód mi­
neralnych. 102

M o r d e r c y  

ś .  p .  S w i s z e z o w s k l e g o  
p r ^ e d  s ą d e m .

, K Czwarty dzień rozprawy.

< KraROw, 13 marca.

Rozprawę otwarto po godzinie dziewiątej. 
Sala przepełniona publicznością.

Przewód, r. M a r k i e w i c z :  Dotąd mamy 
zgłoszone wnioski obrońców Dr D r o b n e r a  i 
Dr S e i n f e l d a ,  mające stwierdzić, iż ich 

klienci Ł y ż w i ń s k i  i K o b r z y ń s k i w  
chwili zbrodni nie byli poczytalni. Czy inni pa­
nowie obrońcy mają ja ide wnioski f

Obrońcy Dr S z a l a y i  Dr  K r z a k l e w s k i  
postawib wnioski o przesłuchanie kilku świad­
ków  dla wyjaśnienia paru zresztą podrzędniej­
szych zarzutów, stawianych ich klientom 
S w i e r c z y ń s k . e m u  i i  o d u 1 i.

Prokurator Dr L a  n g  w  dłuższym wywodzie 
sprzeciwił się wnioskom postawionym przez o- 
biońców. Łyżw iński i Kobrzyński popełnili 
zorodnię w  stanie normalnym. Stwierdzili to le­
karze sądowi, którzy oskarżonych badali, a 
nadto przyznali się do tego sami oskarżeni.

O uroimy Dr Drobner, Dr Słotwiński, T r  
Beinfeld i D r Krzaklewski odpowiadali proku­
ratorow i na jego  w ywody.

Podczas przemówienia Dr Seinfelda skonsta­
tował przewodniczący, że ława przysięgłych 
jest mekomplełna, gdyż jeden z sędziów, p. 
Bochenek, nie przybył z powodu choroby zony. 
IW jego miejsce powołany został następca p. 
Birtus.
\ Przewodniczący oświadcza, ze wnioski o- 
brońców będą załatwione w; toku postępowa­
nia do t/odowego. ' y  ,~i~J |

l  _  \ Przesłuchanie świadków.
I U 1 i . -
y Zeznania p. Świszczowskiej. "
1  Na salę wchodzi p. Z o f i a  z G e b e t ’ n fe-
r ó w  Ś w i s z c z o w s k a ,  żona zan-ordowane-
go, która pierwsza morderstwo od try ła  L a
żądanie przewodniczącego opowiada u, dme
całodzienny tryb żvcla swegc męża. ieczo- 
rem pracował z w y k le  sam w  ksi tgarni. K ry ­
tycznego dnia mógł mieć przy sobie ty lko nk 
w ielką gotówkę. Świadek nie słyszał n igdy od 
niefet zczyka, aby go  ktoś śledził Jub au »ro -  
ził. P. fcwiszczowska żadnego z oskarżonych 
nie znała, tylko nazwisko Goduli było jej zna­
ne. Żalił się. na niego nieboszczyk. K ry tycz­
nej nocy przybyła o godzinm 12  w  towarzy- 

. stwie kucharki do księgarni, zaniepokojona mc- 
•1 obecnością męża. Udała się w  podwórze i zo­

baczyła przez okno, że w księgarni jest ciemno. 
Następnie weszła do magazynu i potknęła się 
O zw łoki męża. Z początku go nie poznaia. N o­
g i b y ły  zgięte w  kolanach. Zw łoki leżały twa ■ 
rzą do góry. Lew a ręka była obwiązana sznur- 

Ikiem, g iow a obwiązana fartuchem. Twarz była 
'bardzo zmieniona. Szyja była obwiązana także 
[sznurkiem. P. Świszczowska przerażona wy- 
fb iegła na Rynek i wołała: Ratunku! Mordercy! 
łPrzyszli jacyś dwaj panowie i  zawiadom Hi o 
Zbrodni pogotow ie i policyę. Gdy wróciła do 
'magazynu, zauważyła, że nieboszczyk miał w  
.ustach czarną skarpetkę, którą mu zbrodniarze 
/przemocą, wepchnęli. P  Swlszczowslca w yjęła  
z ust nieboszczyka skarpetkę oraz zdjęła z szyi 
sunurelC, którym  ofiarę duszono. Zwłoki, by ły  
jeszcze ciepłev Lekarz pogotow ia skonstato­

w a ł ,  ze śmierć nastąpiła przed 20— 30 minuta-

Jan Gwizdał?.
"W dalszym ciągu zeznawał świadek:, Jan 

Gwizdak-Malinowski, którego prze wieziono na. 
rozprawę z W iśnicza, gdzie odsiaduje karę 8-le- 
tniego więzienia za kradzieże. Gwizdak zezna­
wał niezaprzysięzony. Zaznaczył, że jakkol­
w iek „w  Boga nie w ierzy ", mimo to zezna pra­
wdę.

Przewód.: To  jest obowiązek każdego czło­
wieka, chociażby był bezwyznaniowym. Czy 
Gwizdak zna którego z oskarżonych?

Świadek (przypatrując się oskarżonym): 
Zn im Goaulę. Mieszkałem u rodziców Goduli 
jako słuchacz praw  pod nazwiskiem Bodyńskie- 
go. Godula był w tedy praktykantem w shle­
pie Knobia.

Przew.: Niech Gwizdak opowie, jakie to po­
darunki otrzym ywał wtedy od Goduli?

Świadek: To jest drażliwe pytanie. (Śmiech 
na sali.)

Przew.: Czy przedmioty, jakie wówczas Gwi­
zdak otrzym ywał od Goduli, pochodziły z kra­
dzieży?

Świadek: Tego  nie mogę powiedzieć. (W eso­
łość.)

Przew.: Czy Gwizdak żył. w  przyjaźni z ro­
dziną Goduli?

Świadek: Tak  jest, mieszkałem u nich jako 
słuchacz praw, nazywałem sie Bodyński i był­
bym się ożenił z córką państwa Godulów. Mia­
łem uczciwe zamiary....

Przew .: Jako słuchacz praw (Wesołość).
Świadek: Tak jest.
Przew .: Czy był k iedy plan okradzenia księ­

garni Friedleina?
Świadek: Nie, tylko Godula starał się tam 

o posadę.
Przew .: Jak to było z kradzieżą u Holika?
Świadek: Poznałem się z subjekiem od Ho­

lika i razem uplanowudiśmy tę kradzież. Ze 
skradzionej biżuteryi dałem Goduli kilka pier­
ścionków i zegarków. Godula jednak nio wie- 
dz.ał, ze przedmioty te pochodzą z kradzieży.

Przew.: W  sądzie w  Wiśniczu świadek ina­
czej zeznał.

świadek: Talr jest. Zeznałem inaczej. P rzy­
znaję się do tego.

Przew.: Czy Gwizdak znal Łyżw ińskiego lub 
innych oskarżonych?

Świadek: Nie.
Prokurator dr Lang postawił wniosek o od­

stąpienie aktów  prokuratoryi, celem wytocze­
nia postępowania karnego Gwizdakowi o zbro­
dni oszustwa przez fałszywe zeznania i zbro­
dnię oszustwa przez obwinienie Goduli.

Dalsi świadkowie.

Świadek kupiec K n e b e l ,  u którego Godu­
la był praktykantem, nie zeznał nic stanow­
czego, coby obciążyło Godulę.

Po  przerwie zeznawał pierwszy, jako świa­
dek, Btróż kamienicy, w  której mieści się księ- 
gam ia Gebethnera w  Rynku, M a l i k .

K rytycznego dnia wpuszczał panią Świsz- 
czowską do kamienicy o godzinie 12  tej w no­
cy- Do środka księgarni wszedł dopiero póź­
niej, k iedy już przybyła poiicya. Podwórze w  
czasie rabunku nie Dyło oświetlone.

św iadek Józef B i a s i o n znał prawie 
wszystkich oskarżonych. O planowanym zama­
chu nic nie wiedział.

Przew: Czy to prawda, że raz Łyżw iński py­
tał się świadka, jak najłatwiej ogłuszyć czło­
wieka?

Świadek: N ie przypominam sobie tego.
Oskarżony Świerczyński: To  było na Rynku 

dwa tygodnie przed zamachem.
Prz^w: Cóż na to Łyżw iń sk i?
Oskarżony Łyżw iński: To  stanowczo nie­

prawda.
Godzina 12. Rozprawa trwa dalej.

państwowych nie będzie możhwenf. Młodo 
czesi byli wprawdzie skłonni nie czynić k o - 
niecznościom państwowym trudności, atoli, ze 
względów na obstrukcyę czeskich radykałów, 
muszą się do niej przyłączyć.

W  Izbie posłów zgłosili wczoraj radykałi 
czescy i socja liści czescy in terpelację w; spra­
wie Svihy. * “ y

1 - .

E Rady
( T e l t g r .  „N . R e f . " )

Wiedeń. Na dzis...ejszem posiedzeniu Izby po­
słów prezydent Syiyesfer zawiadomił, że dr S r  i 
ha z g ł o s i ł  z ł o ż e n i e  m a n d a t  a.

Pos. Nemec i tow. zgłosili interpelację do 
prezydenta mimstrów w  sprawie afery fcvihy i 
zachowania się policyi państwowej w Pradze,

Następnie przemawiali w  sprawie formalnej 
pos. Diench, H iisch (czescy &gr<iryusze), zaś 
pos. Fresl postawił wniosek o zamknięcia po­
siedzenia. Wniosek odrzucono i posiedzenie na 
g o d z i n ę  p r z e r w a n o .

Z komisyi ubezpieczenia społecznego.
W iedeń Na wczorajszem posiedzeniu Komi­

syi ubezpieczenia społecznego toczyła się dy- 
skusya nad §§  6 . do 1 1 . Uchwalono §§ do 10 
włącznie. Głosowanie nad § 11 odroczono do 
następnego posiedzenia, które się odbędzie w 
piątek. ^

Prowizoryum wojskowe.
Budapeszt. W  kołach politycznych twierdzą, 

że poby t ministra honwedów Hazaya w vViei 
niu, dotyczy głównie załatwienia ustawy woj­
skowej. Sejm węgierski będzie musiał uchwa­
lić prowizoryum wojskowe, opiewające na j  
den rok, tak abjr pobór rekruta z r. 1014 mógł 
nastąpić na podstawie podwyższonego kon­
tyngentu.

dama o ureczustefei SieaczenRl
( Te l e g r -  „N. R e f.“)

Petersburg, 12 marca.
(Pet. I g .  teł.) W  Dumie odbyło się wczoraj 

glosowanie nad interpelacją, w  sprawie zaka­
zu obchodu rocznicy urodzin Szewczenki. P ier­
wszą część interpelacyi przyjęto 161 głosami 
lew icy i centrum przeciw 115 głosom. Część ta 
dotyczy zakazu, wydanego przez mini iterstwo 
spraw wewnętrznych, wydanego zarząium miej 
skini, aby nie obchodzono uroczystości z oka­
z j i  rocznicy Szewczenki oraz zakazu wszelkie­
go rodzaju publicznych zgromadzeń z powodu 
tego.

Drugą część, dotyczącą zakazu nabożeństw 
żałobnych odrzucono 154 glosami praw icy i 
centrum przeciw  115 głosom lewicy, przyczi m 
siedmiu posłów wstrzymało się od głosowania. 
Ostatecznie ułożony tekst in terpelacji przyję­
to znaczną większością.

F n l a c  S f  ia k l ,  
m r»Ł * fa w ń n w . WjrOfiinifcje i apraotayi pierw- 
fzoFzędDycb fabrjfc f o r t u n y ,  jnuaiia, uarmo 
uie i piaiiole za gottrtfc*? lub na %t»aty nawet 
4wmiziw3t a n f ia a ^ “ Q- Iwstearaftats casrwaae od 
ceB flaJaLłszgck. Wysta wa obrazów. Wstęp wolny.

'mu Szaber leżał na dużym stole, powalany 
[krwią. K lu czy  nie. było przy mężu, znajdo- 
-.wały się przy kasie zawalane krwią.

Zeznaniom p. Świszczowskiej przysłuchiwano 
*6lę z 
(ciem./-^

Ogiomucm zainteresowaniem, i współczu.
,..ri - r ' f  V ' '»♦ ' " 7 " '

Sytuacja bez r v  i f c
(T  e 1 e f  o n e m .)

W iedeń, 12 nuarca.

W  Izbie posłów panuje dotąd spokój.. Na 
początki posiedzenia prezydent Sylvester 
wspomniał o katastrofie, której ofiarą padł 
p; t o ] w ojskow y w  Alpach ortlerskich. M inister 

krajowej w  dłuższeni przemówieniu 
r .^ u s ta w ił przebieg katastrofy.

K ilku  posłów przemawiało przy odczytaniu 
petycyj i interpelaeyj. O godz. 1 2  w  południe 
zebrał się konwent seniorów.

Przed posiedzeniem Izb y  posłów zebrały się 
prezydya stronnictw większości w sprawie 
zmiany porządku dziennego Izby, Chrześc.-so- 
cyalni i Związek niemiecko-narodowy oświad­
czyli się bezwaiunkowo za taką zmianą. Za- 
stęjlcy K o ła  polskiego oświadczyli, że wprzód 
muszą zasięgnąć opinii komisyi parlamentar­
nej, W łosi zaś stanowczo sprzeciwili się zm"a- 
nie porządku dziennego, gdyż przez to sprawa 
uniwersytetu włoskiego stanęłaby znowu na 
drugiem miejscu. Na konferencyi wyrażono też 
życzenie, aby rząd dał Izbie jeszcze tydzień 
czasu, dla umożliwienia pertraktucyj.

Prezydent ministrów stanowczo jednak o- 
świadczył się przeciw temu żądaniu, powołu­
jąc się na dotychczasowe, bezskuteczne roko­
wania. W  ostatniej chwili K o ło  polskie użyło 
swego wpływu u posłów niemieckich i czeskich, 
aby doprowadzić do pewnego zbliżenia i umo­
żliw ić załatwienie konieczności państwowych.

Posłowie Stanek i  Stoelzl zjaw ili się na po­
siedzeniu kom isyi parlamentarnej K o la  pol­
skiego, jednak i te rokowania nie przyniosły 
rezultatu. Zapowiedziane na dzisiaj rano posie­
dzenie K o ła  polskiego zostało odwołane. Popo­
łudniu prezydyum K o ła  polskiego udaje się po­
nowni" do prezydenta ministrów.

sprawie pogłosek o rozwiązaniu Tzhy po* 
słów, w  kołach polskich poselskich podnoszą, 
że ze względów technicznych przeprowadzenie 
w  tym  samym roku wyborówt do Sejmu ga licy j­
ski tgo na podstawie nowej o rdynacji w ybor­
czej w ybo jów  do parlamentu, nastręcza trud­
ności wprost nie do przezwyciężenia.

Jal ponoszą z Pragi, partya młodoczcska 
rozesłała artykuł okrężny, w którymi oświad­
cza, że parlamentarne załatwienie konieczności

Pc zas:im!ąc£f! kraulfcl.
Kraków, 12  marca.

Zdemaskowany działacz społeczny. W  mieście 
obudziła sensacyę obiegająca od dwóch dni wia­
domość, że wiadze policyjne wdrożyjy dochodze­
nia przeciw pewnej znanej osobistości, która w o- 
siatnLn czasach rozwijała na kilku posterunkach 
pracy publicznej ożywioną działalność. Punktem 
wyjścia dla śledztwa policyjnego stał się artykuł, 
zamieszczony w jednym z tjgodników warszaw­
skich, opisujący w nader pochlebny sposób działal­
ność owego społecznika, Anykuł ten, opatrzony 
w podobiznę owego pana, zwrócił uwagę pewnych 
osób z kolonii polskiej w Pa,yżu, która z portretu 
poznała w nim osobistość, znaną su ego czasu na 
bruku parysLim pod innem nazwiskiem. Z uwagi, 
że pan ten musiał opuścić Pary ż pod naciskiem 
opinii Polanów, zwrócono policyi krakowskiej u- 
wagę na tego pana.

Za, żuty, jakie władze doiąd mogły sformułować 
i poszlaki, zebiane na podstawie rewizyj, nie da­
ły się dotąd ując w nonkretne formy. W  każdym 
razie nie ulega wątpliwości, na podstawie własny ch 
zresztą zeznan tego pana, że na posterunkach, ja­
kie zajął, znalazł się drogą mistyfikacyi pewnych 
sfer i czynników. Towarzyska jego pozycya i za­
jęte stanowiska publiczne umożliwiły mu rozwija- 
nie dzia ajności, która mogła być nawet pożytecz­
ną, gdyty był zdołał utrzymać się na odpowie­
dnio poziomie Zaium śledztwo nie odsłoni do­
kładniej szczegółów przeszłości uego pana i nie do­
starczy danych do sformułowania konkretnych za­
rzutów, wstrzymujemy się z wydawaniem opinii 
o tej przykrej sprawie, która w  każdym razie do­
wodź lekkomyślności, z jaką pewne sfery dopusz­
czają na odpowiedzialne stanowiska i posterunki 
pracy publiczni j ludzi o nieustalonej jasno prze­
szłości i niestwierdzoay ch kwalifikacyach intelek­
tualnych i moralnych.

W akademii handlowej w Krakowie odbędą się 
egzamina prywatne z buclialteryi kupieckiej pojed. 
■ podwójnej, z korespondencyi i nauu handlowych 
dla osób miejscowych w sobotę 4 kwietnia, a dla 
osób zamiejscowych w poi. edziałek 6 kwietnia o 
godz. 8 rano. 1 odania opatrzone marką stemplo­
wą za 1 K  wraz z odpowiedniemi załącznikami na­
leży wnosić do dyrekcji najpóźniej do 25 b. m.

Na pomriku cesarza Fryderyka przed zamkiem 
charlottenbursHm — jak z Berlina donoszą^ —  u- 
mieścili nieznani sprawcy ubiegłej nocy napis ani­
linową farbą „czerw ony tydzień". Napis z trudem 
zdołano usunąć. Poiicya wyznaczyła nagrodę 1000 
marek za wykrycie sprawcy.

Śmierć lotników. Z Londynu donoszą: (W AT .) 
Wczoraj spadł biplan, w którym znajdowali się puł­
kownik Alen i porucznik Bourrouglis. Obaj zabili 
się na miejscu- Katastro a nastąpiła na równi 
nacn salishurskich.

Łagodnie rozwalnkiRcy środek domowy d!a werystŁlel 
* tó rij doznają dolegliwości w trawieniu 1 innycL ikut, 
ków siedzącego trybn życia. Pndełko 2 1C. Główna wy­
syłka przez aptekarza A. MOLL A, o. i  k. nadwornego do - 

stawce, Wiedeń, Tuuhlanben.

©dpowióilzlałop redaktor i  wydawca:

MiebnS Konopiński.

httEł I M®tae
iista sśf! Reiaraf

• 12 marca.
• Przesilenie gabinetowe we Włoszech.

Rzym. Dzienniki twierdzą zgodnie, że prze­
silenie gabinetowe będzie długo trwało i będzie 
ciężkie. „Giornale d ‘Ita lia " oświadcza, że we­
dług zgodnej" opinii, pierwsze wezwanie do 
utworzenia gabinetu, będzie sl':erowane do 
Sonrdna. Jak sadzą, o fic ja lne polecenie utwo­
rzenie gabinetu naatąpi jutro, w  piątek.

Opróżnienie Ejdru.

W iedeń. „A lb . Oorresp." donosi z Aten: W e­
dle wiadomości z  Epiru, prezydent rządu pro­
w izorycznego vr kpirze, Zografos, ma się nie­
bawem udać do DuraZZOj aby pertraktować z 
rządem albańskim i K om is ją  kontrolną,.

Rzym  „Triouna" donosi, że powstańcy epi- 
roccy zdobyli po krwawej wab-o Koricę,

Rumunia i Rosya.
Lmtareszi. W edle doniesień dzienników tu­

tejszych, rumuński następca tronu udaje się z 
mat ouk j i ks. I irolem do Petersburga, gdzie 
Odbędą Się zaręczyny ks. K aroD  z c órką cara.

Szpiegostwo w  Serbii,

rzoB c S l V  ^  Ap  ^ tr ; SZfl0wano tu dziennika- rza czeskiego &t. s  t m  c z e w  a za szpiego­
stwo na rzecz Bułgaryi. J eg0  wspoln5k ^ ic^ z
w  .chwili aresztowania popełni! samobójstwo. 

Proces Sawowa.
So 3. Generał Sawów w rócił tu wmźoraj z 

Paryża, aby stanąć przed trybunałem stanu, 
k tóry zbierze się w  sobotę.

Zbrodnie sufrażystelf 
Londyn. (W A T ). Sufrażystki podnaKly w  

Nottingham budynki państwowe. Szkoda o- 
groma.

R ew olucja  w Meksyku.

Londyn. „D a ily  Telegraph" donosi z E l Pa ­
so, że koło Torreon przyszło do walki; _ po­
wstańcy, którzy atakowali miasto, zostali od­
parci. W  -walce tej zginęło 1OO0 ludźi.

W aszyngton. Wilson wysiał, celom wzmoc­
nienia oddziałów wojska na granicy meksykań­
skiej, 9 i 17 pułk piechoty do Laredo i do wą­
wozu Eagle.

W ielk i pożar.

N ow y Orłean. W edług doniesień z miejsco­
wości C e i b a, w  państwie Honduras, szalał 
tam pożar, k tóry zniszczył 23 bloków  domów, 
nie, sąsiednia część miasta jest zagrożona. 
Ponieważ pożaru nie, ugaszono jeszcze zupejL

-Bandytyzm w  Chinach.
Londyn. (W A T ). Z Tientsinu donoszą, ze 

rząd chiński me jest w  sianie przywrócić w  po­
rządku w pruwuwyi Ilupe. Bandy „B ia łego 
W ilk a " rabują i mordują mieszkańców. W oj-

N  A  B  E S Ł. A K fi.
‘ r tyb u fy  w  tym  d zia le  n ie  posh odzą  od

Wymarzonym 
przetworem tranowym
jest i pozostanie od 40 lat zaszczytnie 

znana

| tranowa emuisya Scotta.
Znajdujący się w  niej najlepszy tran przy 

przerabianiu go sposobem Scotta rozpada 
się na małe krople i przez to staje się na­
wet dia osłabionego usfroiu łatwym do sira- 
wienia, tak, że każda poszczególna cząstka 
tego posilnego środka ulega zupełnemu stra- | 

iwteaiu. Jeżeli uwzględnimy jeszcze 
i to, że emuisya Scotta ma słodk, 
smak śmietany, to łatwo pojąć,' dla­
czego mali i  dorośli przetwór ten 
zażywają chętnie.

A le  musi to być prawdziwa emul- 
.7 a Scotta.

Ceca oryginalnej flaezki 2 K  50 h. Dostać 
możmi w Ł-Adej aptece. Po przeałania 50 b. 
markami do firmy S c o t t  e t  E o w n e .  Tow. 
z o. p., 'Wiodeń, "VII. I przy powołaniu się na 
ten dziennik uaatępuje przez jednę z aptek 
jednorazowa przesyłka na próbę. 180

Gd Piela lal jestem po raz piewszy 
zno&u wełny od malcu bńtto.

Niezrównany środek.

Pewien pan z Lincu pisze; G dy tak nagle zo­
stałem w y leczo ry  z moicn cierpień, powiedzia­
łem do żony, że podam to do dzienników, jeżeli 
do końca tygodnia nie doznam już bólów, aby 
także inni chorzy o tern się dowiedzieli Obe­
cnie niema już żadnej wątpliwości, że jester 
wyleczony. 'U zdrow iony po wielu latach, w 
których dzień i noc miałem straszliwe bóle! —  
Jakże doniosłą rzeczą byłoby dla mnie, gd y­
bym by ł wcześniej wiedział o środku, k tóry mi 
pomógł! Jestem o tem przekonany, że leczy on 
każdy ból, jeżeli ma związek z  postrzałem, i- 
scliias, bólem g łow y i t.. p. Żaden wypadek ni' 
mógłby być gorszym od mojego. Każdemu cier 
piącemu radzę więc, aby postarał się w naj­
bliższej aptece o nadzwyczaj tani i niezawodnie 
skuteczny środek Kephaldoł. —  W ydatek nie' 
sprawi nikomu różnicy. —  Dwie tabletki na 
raz zażyte, sprowadzają natychmiastową ulgę. 
Środek ten jest całkiem niewinny, jakkolw iek 
skutek jest szybki i pewny. 2046

T n m a s z Ciastori
em. Urzędnik podatkowy

przeżywszy lat 87, po cieżkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami, zasnął w  

Panu dnia 12 marca 1914 roku. 
W yprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
L. 49 przy ulicy Długiej wyprost na cmen­
tarz nastąpi w  sobotę dnia 14 b. m. o go­

dzinie 4 po południu.
Na ten smutny obrzęu stroskane dzieci i 
wnuki zapraszają Krewnych, Przyjaciół, 
K o legów  Zmarłego, Znajomych i pobożną 

Publiczność. 
NABO ŻEŃSTW O  ŻAŁO BNE 

odprawione zostanie w  poniedziałek dnia 
18 b. m. o godzinie 8-mej rano w kościele 

parafialnym św. . loryana-

s:o :z*23 2:8 tra-nunkrti
rutynowanego do urządzeń światła elektrycz­
nego w Krakow ie, poszukuje biuro instrlacj jno 
zaraz. Odpisy świadectw załączyć. Poste-re< 

stante Kraków , N . M. 147.
2095 1 4

Felą Anisfeld 
Ch. Dominfo

2aręc2eni w mar«u 1914 
R * i t f£ i>  a  W U tiia s & a

P IW O T A R N O W S & IE
t e  I r iA B t e y A f t f r N (57?A  “3 C H  

1EMZYCH HA? B IM 3 a

1 tyslnn uleczalna!
Tak reklamują zagraniczni fabrjkanci swe p.ze 
twory. Polecając szampon do myc.u głowy z prze­
pisu Dra Lustra, przyrzekamy to, czego po środ­
ka hygieniczuym spodziewać się należy: odka­
ża. odtłuszcza i  ałkalizuje skórę głowy i włosy, 
czera przyczynia się wysoce do usunięcia łupie­

żu, oraz stwarza dodatnie warunki a!a porostu 
włosów. 334

Atlanta
Kraków, Karmelicka 9

rokoje z komfoitem urządzone, kuchnia wybe- 
rowa. Ceny przystępne. U093 1  3

Sr mkmimO M
asystent I I  kbn iti uniwersyteckiej dra Grtnerc 
ordynuje w chorobach wewnętrznych cd 2 '/s— 4. 

ifiiedeń V il!, Piaristfugassa 56 —  58 m. 32.
2031 2 2

Budapeszt. Rada generalna Banku Ausfife- 
W ęg. uchawliła zniży ć stopę procęntowę na .4 
procent.

Sofia. Posłem bułgarskim w  Atenach zamia­
nowany został Fasąrow, posłęm greckim w  So­
fii, Naumow. ' f v v *

Sławy swej me zawdzGęczcją reklamie tutki 
cygaretowe F  R A  Iw O S Bełdowskiego, lecz 
wyłącznie znawcom palaczom —  bo jeden dru­
giemu je poleca mówiąc: „ F  R A  MO Ś fa lę  bar­
dzo dawco a nie sprzykrzyły mi się i nie od­
czuwam przykrych skutków tytoniu, a smak 
ich jest bardzo przyjem ny". K to  tylko kilka 
papierosów w  tutkach F  R A  M O S  wypali, zo­
staje stałym ich zwolennikiem, bo znajduje za­
dowolenie i ogromną ‘różnicę na korzyść —  
w  porównaniu do innych tego rodzaju w yro­
bów.
F A B R Y K A  T U T E K  I  B IBU ŁEK OYGAP.ETO- 
W Y C II Mra W Ł . BEŁD O W SKIEG O  K R A ­

KO W IE .

B ^ ¥ A R
Z A L £ * r A ^ V P 5 5 Z O ! .

> i A J W W S Z 8
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Nowość.
Znakomita czeKolada gorzka, Liałc-z?ote 

opakowanie.

Falbryka A, Piasegkl
Krabów. Kraków.

B a B B B
380 10?

Befier Mlnimtermy sia?czsng
Sasttsręam Gutssaiurin 

i m i i j i  Mlstó le^ma.p
Lekaize k,er.: Dr Otto V. Auf&chnstti.* i 

ces. Cr B. Podiauradsky.
Prospect za darmo. 1117 4

radcr

ia

Wiedeń. 12 marca. (G iełdt poranna).
Marki 117*63. Renta majowa S*2*9J. Renta koronowy 

węgierska 82*20. ALcre uustr. zakł. kred. 638*— . Akc_7 
węg. zakładu kredyt. -*— . Akcye Anglobanku 343*— 
Aktye Unionbanku 608*— . A k c je  Bankrereinu — *—^ 
Akcye Laecderbanku 521*— . Akcje  kolei paustwuwycł; 
712*50. Lombardy 103*50. Akcye fabryki broni — j 
Akcye tytoniowe — *— . Alpiny 845*— . Ruua-Jiurnnyi 
664*— . Akey praskiego Tow. żelaznego 26*33. Losy tuj 
reckie 227*50. Ruble 253*75. Skoda 774*50. 4‘ /s proc. L ' 
sty zaEtawne Banku galic. dla handlu i  przem. — *—.

Usnosobienie: spokojne.
Berlin, 12 marca. (Giełda poranna).
Aki fe  kredytowe 207*— . Tow. dyskontowe 19 7'75.
Bchum 0— *—. Tcius 0*— 1— . . .
Usposobienie: biabe. --A j:

Giełda zboiowa.v j  -V>
Budapeszt. 12 marca. T  ,rg zbożowy.
Pszenica na kwiociea 12*48 do 12*49, pszenica na m 

12*43 do 12*44; pszenica na październik 11*21 dr l i*2 ‘y 
żyto na kwiecień 9 40 do 9*41; żyto na październik 8*t4 
da 8*70; owies na kwiecień 7*64 do 7*65; owies na pa­
ździernik 7*69 do 7*70: kuknrudza na maj 6*77 do 6*78y 
kukurupza na lipiec 6*90 do 6*91 ; kukurudza na sic ( 
pień —*— do — *— ; rzepak na sierpień l c ‘10 do 15*90

Oferty: mierne. Cbęć kupna* mierna. Usposobienie, 
silne, pngoda: piękna.

P r z y  .a k u p n i e  tu te k
  .. proszę teŻEą zwrócić uwago, esy pudełko zaopatizone iest 1 Mną

,5!0M0F0L“ I - K I*— —* - - > tylko to są oryglname i pierwsze] jakości.
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Tech n ik  'ie n ły s ty rzn y , absol­
went szkoły monachijskiej, po­

szukuje zaraz posaay. — M a rc in  
4 ew .il, N o w y  SąOK. 2081 1 3

i i ń t r a w ?
kamienicy przyjmie młody, ener­
gie zny ir.zyniei na stanowisku. — 
„ A r e l m e K t 44 poste rest. n> a -  
k « W .  2037 1 3

r b ó j z nrebl., bez utrzymania, 
z wspólnem przedpokojem, fron­

towy, przy inteligentnej wdówce, 
dla osoby (kobiety), lnbiącej spokój, 
:d 1 kwietnia do wynajęcia. Ulica 
Smoieńska 12, I  piętro, drzwi 3.

2103 i. 3

Obszerny "
i^widoezny lokal, na parterze, w 
podworen, nadający się na pracownię 
rzemieślniczą, jest do wy najęcia przy 
ul. Felicjanek 7. 2072 1 1

?|soba in telipenS na, w  średnim 
**  wieku, znająca się dobrze na 
kuchni i gospodarstwie, poszukuje 
miejsca do zarządu domem, na ple­
banii. do towarzystwa lub do samo- 
tre j osoby. Zgłoszenia:"W C. poste 
res ant i Żywiec. 2081 1 2

W ó z e k
na resorach, nowy, faeton, lando i 
wózek legarowy tanio do sprzeda 
uia. Półwsie Zwierzynieckie 109, 
czwarty dom za pocztą. 2090 1 3

Pensyonot
restauracja z firmą wyrobioną w 
miejscu kąpialowem, o 24 pokojach, 
sali, lodowni i  t. d. Konsens na 
wyszynk, trafika, handel korzenny, 
prosperujący bardzo dobrze cały rok, 
z wolnej ręki do sprzedania, bez 
pośredniciY «. -  fnformacyj udziela: 
„Prawnik44 poste restante No­
wy Sącz 2. 2050 1 2

% 3-letnią praktyką na prowincyi w 
Galicyi zacc. i V,-roczną 'ądową, 
poszukuje posady od. l  kwietnia 1914. 
ITerzig, Lwów, Łyczakowska 24, part 

20»2 1 2

Ho wynaięcia
z a a * «  js

lokal frontowy
na I  piętrze, przy ulicy F iom ń - 
skiej 21, nadający sit na hUro 
magazy i lub t. o. —  'Wiadomość 
u właścicielki. 2069

C 5 s a l d e r & ś a
dobrze się rentująca, jest tanio do 
tprzedania. .Staniel" posre restante, 
Kraków, za skaz. kwitu. 2098 1 4

Jfeancrarowa próba prze­
kona każdego o  fakoścL

JAFdaff!
Śledzie do m aryngw u la, 

n marynowane,
(l pocztowe,
„  w  galarecie,
„  zw ija n e , 
o balNekie,
„  wędzone,

piklingi i szproty po najtań­
szej cenie poleca:

USjtiSCh GisiDMKi 
Kretów, Hnły Rynek.

1652 7 u

B a c z n o ś ć ?
Kto szuka pożyczki, chce sprzedać 
lub kupić fulwark lub kamienicę 
uiech się zwróci do „ E k o n o m i i 44, 
K.aków, fionerowsk-i 4. Kapitały na 
hipo eki lokujemy bezpłatnie. W y­
rabiamy pożyczki wekslowe i kon- 
dyktowe. —  Kupujemy pretensye i 
re.zty cen kupna na dobrach i  ka- 
mienicacn. 2021 1 4

M i p y f ą
używane ubrania męskie, futra, po 
najwyższych cenach. —  Karol Neu- 
mark, Kraków, ulica Mikołajska 4, 
I I  piętro, katolicki hardlarz. Kartka 
wystarczy. 2108 1 5

~ D ra 30 iOBS K
za wyrobienie posady leśniczego lab 
adiunkta lasowego. Posiadam zupeł­
no wykształcenie fachowe. Dyskre­
c ja  zapewniona. — Zgłoszenia pod 
„825“  poste restante Kraków gł. 
poczta, za okazaniem kwitu inserat. 

2102 1 3

inteligentna rodzina, z 4-letniem 
dzieckiem poezusnje jednego lnh 
dwóch pokoi umeblowanych, z C £ -  
łem  u trzym a n iem , przy lepszej 
rodzinie żydowskiej. — Płaca mies. 
21C koron. — Zgłoszenia pod R. P. 
poste restante tra k ó w  gł. poczta.

2104 1 2

W y d z i e r ż a w i ę
swój handel delikatesów wraz z ro- 
stanracyą w Trenczen-Teplicz (W ę­
gry)- tęgiemu, uczciwemu, dobremu 
raohowcowi. Sezon od 1 maja do 
30 października Obrót przy słabym 
sezonie do 150.000 korun, na czysto 
40%. Dzierżawa za 1*000. koron, 
l  tego opłacam sam podatki i  czynsz. 
Ponieważ mam drugi interes stały, 
więc ten wydzierżawię* Zgłoszenia 
pod ,,J> ó . 38>9 In le re s j1 poste 
restante B ochn ia* 2103 i

Lustro
4u/e. żardyniera i  czarny' gam il ,r 
mebli ze stołem, sprzedam tanio. 
Amerykańsku szafa la akta, z 
10 szufladami, biurka duże i małe, 
Maszyna ręczna, umywalnie, nocne 
szafki mahoniuwe. obrazy i różne 
meble, zupełnie wy sprzedaje tanio 
chrześcijański handel. Kraków, ul. 
Gołębi? 10. 2006 3 6

POS łu k u je  s ię  kierownika za 
kaucją do Składnicy sklepu 

Kółka rolniczego. Oferty z odpisami 
świadectw fachowego uzdolnienia 
nadsyłaó, do Dyrekcyi Składnicy, 
Kołomyja. 2041 1 3

DjiSUMiia li 
restauracyjna poszukiwana na letę i 
sezon, na wyjazd. Warunki bardzo 
dobre, płaca wysoka. Tylko uczci­
wa i dobrze polecona siła zostanie 
przyjęta. — Zgłoszenia z odpisami 
świadectw i fotografią nadesłać pod 
G tidca p o le c e n ia  pusto restante 
Bochnia. 2107 1 3

rprzena^ia albo do wy­
najęcia. —  Piękaie położona, 
pod lasem, ogród, 10 pokoi. 
Od Krakowa koleją 40 minut, 

blisko dworca.
Wiadomość bliższa w Admi- 

nistracyi ,.Czasu". 2038 i 9

T O k O  3  K  2 0  h
kosztuje u mnie

najlepszy z istniejących środ­
ków do farbowania włosów, we 
wszelkich możliwych odcie­

niach. 1964 l 3

u
F l o r y a ń s k a  2 2 .

w jaki sposób otrzymać może 
zupełnie za darmo powiększe­
nie w  wielkości 30: 40 cm. i 
25 widokówek ze swoją podo­
bizną, niech nadeśle swój a- 
dres na korespondentce do 
Czytelni polskiej w Suczawie.

2085 1 6  y

H I
w Hakou/ig

poszukuje kancypisuta (ka­
tolika) od l-go  kwietnia b. r. 
Zgłoszenia nienwzglądnione 
pozostaną bez odpowiedzi.

2079 1 3

Z powudu nabycia większego 
przedsiębiorstwa, jest do 

odstąpienia z d. 1 kwietnmb. r. 
nadzwyczaj korzystny interes 
bezkonkurencyjny z działu spo­
żywczego z klientelą lokalną 
i dobrze zaprowadzoną pro- 
wiucyą. Interes znajduje się 
przy jednej z głównych ulic 
w Krakowie. P o  kupna po­
trzeba 6— 7000 koron. Zgło­
szenia do 25 b. m. pod A. B. 
poste restante Kraków. 

m m  i  3

i  m m  m
pod korzystnemi warunkami 

do sprzedania:

a ) 16 morgów pola ornego 
1 klasy, w tem 2 rnurg. łąk, 
w jednej parceli, tuż przy dro­
dze kraj., z domu mieszkalne­
go, scajni i stodoły, wszystko 
dacnówką kryte, 6 kim. od sta- 
cyi kolej. W ieliczka;

b )  11 morg. pola ornego 1 
kl. i 2 morg. 2-kośnej łąki. 
Piękny dom, stodoła, spichrz 
murowany, stajnia, piwnica, 
stawek i ogród. -  Wszystkie 
budynki dachówką kryte w 
najlepszym stanie. Realność 
znajduje się przy drodze, l 1/, 
kim. od Dobczyc.

Bliższa wiadomość w  Ban­
ita dla handlu i przemysłu w 
W ieliczce. 2071"

W  K T & ^ N i C l T
W I L L A  „ R A  5“

jest do wydzierżawienia. Bliż­
sza wiadomość u właścicielki 
Leuchterowej w Tarnowie, ul. 
Kościuszki 1. 2049 i  8

A M t  OlegitiKr
\y Wiśniczu

poszukuie rutynowanego kO Ł- 
cyp aen ia . Posada do objęcia 
zaraz lub od 1 kwietnia.

2086 l  3

B e z ^ S a t m e
obszerny spis dzieł; z dziedziny 
przyrodolecznictwą, domowych środ­
ków leczniczych i hygieny, wysyła 
autor Dr med. Stanisław Breyer, Kra­
ków uf. Wolaka 36. i 571 o 8

Po rajwyższycli cenaoti
kapuje używane ubrania męs- 
kid i damskie, M. Schwarc, 
Kraków, ul. Józefa 1. Kartka 
wystarczy. 522 7 o

F A W O R U
słynne Albumy Wód już wy­
szły na s..*zon wiosenny i
l e t i . i .  Po K  — •90., z przesyłką po 

K  1-05, za zaliczką K  155.
Do każdej ryciny nabyć można 
niezrównane tysiąckrotnie wy­

próbowane
& R O J 2  F A V O R i T
l y l f t o  u firmy: J  i l o p c a s  
S a l o m o n o w a ,  Kraków, n’ ica 
“ zczopańska 9. 1721 3 5

pneumatyczny anarat do czyszczeni? dywa 
nów. Nader praktyczna nąwość dla- każdego 
domu, wchłania najmniejszy pyłek, zapobiega 
tworzeniu się kurzu przy użyciu. Prospekty 
na żądanie darmo i opłatnie. 1891 3 o

Do nabycia wyłącznie u firmy

f c y n e b  3 7  

L i n i a  i  -D .

K o n ce s . b iu ro

p s i m i y  p e d n a k & w e i
ul. Kremerowska 12, I  p., sporzą­
dza fasy?, deKiaracye podat,, udzie­
la informacji. 1811 5 10

I I I !  i Stel, IM S ®
Osobne puk-?]e

z utrzymaniem, do wynaiccia dla 
Kobiet, przy ui. sołtyka 5, w domu 
Towarzystwa budowlanego urzedni- 
czeK pocztowych.- Warunki bardzo 
przystępne. — thiadoraość udzielają 
pp. W r  Hauicht lub M. Steczkowska. 
Krcków gł. poczta, oddział telegra­
ficzny, I I  piętro. 2099 1 3

L a m p y
różne, pouojawe, elektryczne, sprze­
dam tanio. Kraków, uli Gołębia 10, 
handel mebli. 2109 1 3

tS o rzu k u je  s ię  za r zą d c zy n l do
£  żyd. zakłada Tow. „Nadzip-
ja “  w Szczawnicy. —  Porozumienie 
ustne: Dr Jan Landau, Kraków, 
ulica św. Gertrudy 9, d 2— 4 pop. 

2066 1 2

W y b c f f l ?  r a ló d !
pszczelny, deserowy, 5 kg. K 8-30, 
miód kuracyjny rarytas, 5 kg. K  
8-80. —  WyDorny miód do picia 
5-kg. blaszanka K  7. Wysyła za 
zaliczką — J. ^p ],^  p0;jhaice 76. 

1261 12 20

objęcia zarządu demów wie- 
deńskich, poleca się fachowiec, 

auskonale obeznany z księgamigrun- 
towemi i  sprawami administracji 
realności, pod najprzystepuiejszemi 
warunkanu. Zgłoszenia pod „Admi- 
aistration" Haupipostlage nd W i ;n 
(gegen Schein). 1858 4 5

Nowe Kurso
w  Szkole Buclia ltery i

S tan is ław a  Burnatow icza
Floryaźska 55, telef, 2113, 

i  t r a e f r a i f e r y i  i  r a c h u n ^  
A G « t o 4 c i  P ja s ś s tw o w o j roz­
poczynają się iO -go  znawca 
1914 r .  1507 18 0

Speeyaissta
w ostrzeniu brzytew, M. Nadcl. 
ul. św. Marka 25, u fryz cera.

1568 3 10

piękne, zdrowe, kto chce mieć, 

uiech używa znakomitego war­

szawskiego proszku
wyrobu S i. iasSP- 

h ś k ie g o  w Warszawie. Skład 
główyu w Drogneryi M agi­
strów fam . J. H A N A K A  i 

Sp., Kraków, Szewska 5. —  

Pudełeczko a 60 hal. i 1 K. 

Pasta w tubie 60 b. 8J4 7 0

| p o n o s zę  P. T. Publiczności, 
i i  iż skład owoców firmy 

A l i i s  i s t e s e j e  l3 f ik o  
p r z y  n i. 5 ? c v js k le j  p a d
1. 15 . 'Wymieniona w  książce 
telefouicznej firma Anis, ul. 
Sławkowska, nie istnieje.

Z  poważaniem 1910 3 3

B, Anis, Szewska 15.
T ele f on N r 1565.

Kupuj? i sprzefiaje
używaue meble, garderobę mę­
ską i damską, futra, jakoteż 
inna przedmioty. —  S. Katzner, 
Bracka 5. K oresp on d en tk a  wy­
starczy. 922 19 20

Jaja wyipws
Orpingtonów białych, rasy po­
dwójnego pożytku, od kur swej 
znakomitej hodowli i koguta 
sprowadzonego od p. Pade- 
rewskie] z Rioud-Bosson, sprze- 
da je po 50 li, zwracając pie­
niądze za niezapłodnione, igr;. 
Łukasik * {  Limanowej.

1719 3 6

objaśniające

e przepuklinie i wolu
wysyła zaaarmo sanatoryum 
Drs Jakiina w Piiznie (Cze­
chy). L298 6 0

PrpitKi Riifsa prn0i!!£22
^  przygotowują pod fachowem kierownictwem rutyno 
T  wanych sił do wzsystkieb egzaminów i rygor, pra- 
^  wniczych na osobnych kursach. J,ekcye pojedyncze 
< - na żądanie. Otwarty kurs ttZP$e5 ili& jący d o  e g z .
¥  fe is fo r . k fó ie t is io ^ e g e . i  z w y c z a fs iy  e o  le r ą i i r u  
?  l ip c o w s g o .  Własne repetytorya do dyspozycyi. Do- 
^  tychczasowe rezultaty pomyślne. Waininki przystępne, ó  
❖  Zgłoszenia przyjmuje od 3 -5  popołuaniu. 1902 2 2  v

4 K a z im ie rz  K u c h a rc z y k  ♦
2  Kraków, Garucarska 2. x

M e c  nomsiti Józef GołazKs
KrnHnw, ul. Długu!. 4,1 p., rag ul. Basztom

Na sezon wiosenny przyjmuje zamówienia na kostynmy fran­
cuskie, argielskie spódnice, płaszc.e, całe suknie angielakie, amazonki 
60 jazdy mtokiej i do każdego aportu. Modne materyały na składzie: 
Tennis mode krepp, roteline, wiosenna bimalaja, ramage, modne pepito, 
eponge i t. d., przyjmuje - z nrzyciesion>Jh-materyj. Dla pań przyjtzdn> ch 
mia zaraz. Dewiza: punktualnie, gustownie i  po cenach najniższych.

1737 3 15

W a ln e  Z g ro m a d z e n ie

odbędzie się dnia 24 m arca 191,4 r ,, to jest we wtorek 
o godzinie 6 po południu w lokalu Kasy.

^ w z ą t f e k  i a l e a s y j

1) Odczytanie pretokGu z ostatniego Walnego Zgromadzenia,
2) Sj>rawoztia2ig D trekcyi z zamknięcia nclnm ków za rok 

1 9 i3 ;
3) Sprawozdanie Konnsy* rewizyjnej z zamknięcia rachun­

kowego za 'rok  1913 z wnioskiem udzielenia Dyrekcyi 
absolutorium;

4) Wniosek Rady Nadzorczej co do podziału zysków;
5) W ybór trzech członków Rady Nadzorczej i jednego za­

stępcy D y re k to ra ;
6) Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1914;
7) W nioski członków. 2C94

Towarzystoo ZaUo|ove w
z ograniczoną poręką.

Sekretarz Prezes

Jan Jodłowski. U? Złam Joi^ai.

z gotówką od 2000— 4^00 K  jest przy ruch iwej ulicy w K ra ­
kowie dobry infereg do prowadzenia lub Kupna. Wiadomość 
u f'5-my: J . R o p s f e i ,  Dom dla Handlu i Przemysłu. Główne 
biuro kupna i sprzedaży, K r a is o w ,  Hi. 14 . 1936

B ank dla liandln i przem ysłu w Bocłm i.
SIIL WaMe Igromadzeide

G îoaków Banku di a han siła 1 pr z-ei^ysiii w ^ooh-ii
odbędzie się te ia  22 m arca  S0S4 r, o  godzin ie  4 po t ą d n i a
w lokalu Banku dla handlu i przemysłu w Bochni, przy ul. Kazimierza 
Wielkiego 1. 117.

> Porzątfek dzienny:
l j  Odczytań e protokołn z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1913;
3) Wnioski Bady nadzorczej: a) o udzielenie Dyrekcyi i  Radzie nad­

zorczej absolutoryum; b) o rozdzielenie czystego zysku za rok 1913;
4) Wybór 5 Cztunków Rady nadzorczej i 3 zastępców na miejsce ustę­

pujących na przeciąg trzech lat na podstawie § 33 statutu;
5) Wnioski i interpelacje.

Rada nadzorcza Banku dla handlu i przemysłu w Bcchni za­
prasza n » Zgromadzenie P. T. Członków. 2092

Bochnia dnia 10 maria 1914.
Sekretarz; Zastępca prezesa:

A . Żupn ik . S. F reudcnhcim .

I. l i i i  fes®, iii
aijwjtli PiKSiw. mu®
ma zawsze na sprzedaż w bardzo 
wi :lkim wyborze bardzo piękue, od 
zamożnych osób pochodzące landa, 
półkryte jedno i dr/ukonno knezer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie 
Kabryolety, brownb i t. d. — Ku­
puje też wszystko ze zwiniętych 
stajen za gotówkę 'nb przyjmuje 
w komis K a ro l F isch er , W i « .

eA. II, Praterstrasse 7 2 H^tel 
Norduuhn. Tel 20107. .  241 26 O

Złcty medal Wiedoń 1912. Złoty medal Wiedeń 1912.

Mężcz-yfsai o s łab ych  r e m a c h
przywrócenie osłabionych sił uzyskują przez

t a b l i c z k i  £ v a i o i k .  2 0 3 1 5  o

Zażądać zbioru lekarskich orzeczeń.

Próba K  4 20, pół pudełka 10 K, całe pudełko 18 K, za za­
liczką lub po otrzymari" należytości przez St. fila rku s- 
»p  *sh eke, labrjaą osobliwych przetw. form, b  edeń, III., 

B au p ts tra sse  130. Skład w aptece Konst. W iszniewskie­
go, Kraków. Można dostać w  każdej aptece na receptę.

t a i  h m  s i n i  dały i h p
li. Telesznlcklei
w Krakowie ul. Floryańska I. 49 ,1 p.,
nadeszły nowe i używrane stylowe 
sypialnie dębowe j'asne, orzechowe, 
jadalnie palisantl., meble salonowe 
ffiah., garnitur biafy rLudwik XA'1“ , 
biblioteki, biura, sekretaiki, serwant- 
ki, konsole, lustra, pianino czarne 
berlińskie, obrazy 1792 3 8

poszukuje posady lub zastępstwa 
zaraz. Bliższa wiadomość w  aptece, 
Uście Solne, koło Bochni. 2001 2 3

B « i  ' M y s a l f f e a
zaraz 2 pnkOjO, kuchnia, front., sło­
neczne, I I  piętro, nowoczesne urzą­
dzenie, elektryka, ul. Leler eia 0, 
Półwsie, przyst. tramwajn. W iado­
mość u stróża lub Wygoda 3, I I  p. 

2019 2 3

Mm  Anson?
udzielają iekcyj osobnych i zbioro­

wych: 1956 2 0

francuz SgB
Anglik
S f i e i s s a a e

Kraków, Jagielioć-ha 9.

r E © n a
Niemka z Poznańskiego, poszukuje 
całodziennego zajęcia od 1 kwietnia 
b, r. Zgłoszenia pod „foietr.Ka“  poste 
rest. Kraków, za okazaniem bankno­
tu 10 kor. Serya 046175 1994 3 ó

Szu kam  2 pokci
słonecznych, z komfortem, bez ku­
chni, od i  kwietnia. Zgłoszeni,, pod 
.W d o w iec11 posie restante K ra ­

k ó w , za okazaniem banknotu 10 
kor. Serya 2055. 1995 3 5

Kamienica Hi-p.
przy ulicy Floryańskiej, do sprzeda­
nia. Pośrednictwo wykluczone — 
Zgłoszenia pod Kamienica 62“  
poste restante K ra k ó w , za okaza­
niem kwitu inserat. 1970 2 3

ia life li
piękny, pod Krakowem, korzystnie 
do nabycia. Zgłoszenia pod ..Mają­
tek" pośle rest. Kraków 1973 2 3

ir t ln a  Krawczęn!
potrzebna do fabryki lalek. Ulica 
Wolska 1. 1976 8 5

l i i  pszczelny
praśny, z poręczeniom naturalny.
Akacjowy lub lipowy, wysyłka 

opłacona w blaszanhach 5 kg. za 
zaliczką K  8"50.
Dia kupców vrys> lasie próbki i oferty. 

. Pienvssy węgierski
wywóz raiciii1 pszusinego, BalaionfSkajar

Węgry. 309 19 0

l m i §  sSf§
meble różno, fortepiany krótkie, pia- 
nina, kasy, breń. i t. f>. Kraków, 
ul. Gołębia 10, sklep, handel kato­
licki. 1939 5 10

Kuna da malniy paaiyaiaaj
piowadzone przez grono wykwalifi­
kowanych nauczycieli, już się rozpo­
częły. Zapisy są przyjmowane w dal­
szym ciągi*. Smoleńska 35, I I  p., 
na lewo, od 2'/,— 4. -2111 1 2

H  l i i
dam za wyrobienie posady w in- 
shytucyi finansowej; posiadam Aka­
demię handlową, dwuletnią prak 
tykę biurową i bankową. Zgłosze­
nia pod , .A ka item iK 44 poste re­
stante i i r a K ó w ,  za okazaniem 
kwitu inseratowego. 20-24 2 9

Bzuro  F ilip in a
ulica Mikołajska 3, poleca wszelką 
doborową służbę, również bardzo po­
rządne młode małżeństwo na wolno 
strćżostwo. 2022 2 3

Subjekt cukierniczy
młody, znajdzie zajęcie przy 
ekspedycyi w cukierni Józefą 
Lewickiego w Rzeszowie. Do 
zgłoszeń należy dołączyć od­
pis świadectw. 2018 3 3

1 1 ,
umiejąca szyć i łatwiejszą kra- 
wieczyznę. potrzebna jest za­
raz do wyręczania pani domu. 
Zgłoszenia z odpisem świa­
dectw pod adresom: S. Na- 
rzymska, Okocim. 2013 2 4

Pokują tanie
na dnie i dłużej. Długa 43, 
parter, na prawo. m e  5 20

P i e l i  i i f l i t i
Mme de Ferrieres Pro- 
fesseur de Franęais 
Łobzowska 4, parter. 

1812 5 10

Go sp rzedan ia
w okolicy 7 enczynka, w illa wy 
godna, z budynkami gospodarcze- 
mi, wraz 3 -m org, ogrodem 1 12 
morg. • gruntu ornego, oraz inwen­
tarz żywy i mart-wy, za przystępną 
cenę. Wiadomość: Za okazaniem id 
koronowki Serya 2171 poste restante 
Kraków I. 1896 3 3

WSZUKafe PGtjpKl
-20.000 cwent. 40.009 K, n « TI lii- 
pot. realn. w star. Krakowie. Loka­
c ja  zupełnie pewna Pnś'eiliii<‘.y wy- 
klnczeni. Zgłoszenia pod Ł. P  przyj­
muje Administracja „N. Reformy". 

19s8 3 3

wi i i i i i
otrzymują osoby każdego stanu 
(także panie), na 4— 6%, także bez 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 korony. — „Diadala Escompte- 
Bureau, Budapest, V IIL, Rakóczi 
ut 71. 1923 4 10

Korespondent |
języka angielskiego, fran­
cuskiego, włoskiego, ru­
muńskiego i hiszpańskie­
go, biegły w stenogr. nie­

mieckiej ze znajomością 
języka polskiego, poszu­
kuje zajęcia w godzinach 
przedpołudn. Zgłoszenia % 

listowne pod 8 Sforę- 
s p c n d fin f 8  przyjmuje % 
ńdministiarya „Nowej Re­

form y". 1939 2 3 i
y j r ^ * w  Tirany sar*59PWHP

które n iez licsone  razy  okazały się do- 
bremi, łają p rzew yborae  lik ie ry ,
w pr?eszlo 100 ga t, w sposób bardzo tani 
i  nadzwyczaj prosty. —  Cena patronu 

litra.wy starczającego na a ■/, l*tra, 80 |U do 
K  l -40. Przekonać się jedną próbą. Szcze­
gółową broszurę ze świadectwami wj - 
syła główny skład na Austro-Węgry i Bośnię

Willi. !faag@r Ssl/3#, Resimaffet 3<
308 5 O

Pt tkfóe morskie dla pfigjenniołc; puroyerai

„ m i r  ■ ' . " . i i i
IV. „Podroż na Wielkanoc do Sycylii, Afryki i Jo Oazy

Ga'ues“  od 23 go marca do 17 kwietnia. — Iryesi. Brioni, kortu. 
Me&yna (Taormina), Neapol (Pompeja), Palermo, Tunis (Karla 
ginaj. Sou.isa (El Djem. Kairuan), Gabas, Malta, Syrakuzy, Kotor, 
Gravosa (Dubrownik), Tryest. — Cena jazdy wraz z utrzymaniem, 
począwszy od 400'— K.

V. ,-r o ftfcrokka, na tvyspy Kanadyjskie i do Hiszpa­
nii11 od 21 kwietnia <lo 21 maj *. Tryest, Kortu, Palermo, Algier, 
Gibraltar, Tanger St. Cruz tPort Orutava), Aladeira, Kudyks (Se- 
yilla), Malaga (Granada), Palma de Malorka. Barcelona, Monte 
Carlo, Genua —  Cena jazdy wraz z utrzymaniem, począwszy od 
7C0- - K-VI. „Bo Hiszpanlf, Portugali. 1 *ca Północ1 od 24 maja 
du li> czoTwca. — Genua. Monte Carlo, Barcelona, Walencja, Ma­
laga (Grariadaj, Gibraltar, Tanger, K ady i (Seyilla) Lizbona, Arosa 
Bay (Santiago), Cowe« (wyspa W ight), Amsterdam. — Cena jazdy 
yrraz z utrzymaniem od 450 K. 186 l 2

Nastąpią trzy podróże na Północ w lecie. — Wycieczki w oko- 
olice urządza Thos. Cook et Son, Wiedeń. —  Szczegółowe prospekty 
zndarmc W yj śnienia w Krakowie: K. Gottlieb, Rynek gł. 17; we 
Lwowie: Miejskie biuro c. k. austr. kolei państw., ul. Jagiellońska 3.

2-30. I. Fabryka zegarów .Taiaa Konrada, c. i k. nadw 
dostawcy, Briix Nr 336 (Czechy) wysyła

M fs bnćzlkl Rntaiim
Nr 3946. W  polerowanej oprawie niklowej, 18 cm. 
wysoki, dobrej jakości, z trzechlelniem poi ęczeniem 
pisemnem 2'9Ó K, 3 ludziki 8‘— K, i tarczą w nocy 
świecącą 3'30 K, 3 budziki 9 — K. Nr 4684. Bu­
dzik Diabolo z imitowaną radyuwą tarczą świe­
cącą, wskazówkami, la  wnętrze kotwiczne. 19 cm. 
wysoki 4 80 K. Niema ryzyka! Wymiana duzwo- 
lona lub zwrot pieniędzy Wysyłka za zaliczką. 
Katalog główny z przeszło 4000 odbitek, na żą­
danie zadazmo, opłacony. 434 1 6

S u n n a  inteligentna, młoda, umie- 
*  jąca pisać na maszynie, poszu­
kuje posady kasjerki, panny skle­
powej, lnb zajęcia biurowego. —  
Przyjmie także miejsce bony. „Ko­
meta 2“ poste restante . Kraków I, 
za okaz. kwitu inserat 2027 2 3

Stara sztuczne ząby
kupuju f  rei ner, Kraków, ulica Mi­
kołajska 1. 8, I  piętro. — Telefon 
2028(71. - 2029 2 10

3-p:ętrowa, pięknie położona, w przy­
stępnych warunkach do sprzedania. 
Pośrednictwo niedopuszczalne. — 
Wiadomość: Sparta, Krupnicza 11, 
w ogrodzie. 203 > 2 2

i
(nnuczyciolki) jęzjka niemieckiego. 
Zgłoszenia i warunki pod „Niemie­
cki" posto rest. Kraków. 2025 2 2

Potrzebna DMo
bona do dziecka. Wiadomość: alica 
Grodzka 12, w sklepie. 2056 2 3

1/1 n n n  V poszukuje na I hipo 
1 4 .U b U  A  tek na 8%. — „P o ­
życzka" posto restante Kraków, o- 
kaziciel. kwitu inserat. 2020 2 3

Do sprzedania
sypialnia orzech., szafa oszklona na 
książki lnb przyrządy, 2n0 ctm. 
długa, szala ame: oszklona., kasa 
ogniotrwała nnm. 1, serwamka, ka­
napa pluszowa, łóżka blaszane, mo­
siężne, czarna konsola z lustrem, 
lustra, kredensy, spiżarnia, biurka 
i różne meble używani, najtaniej 
sprzedajo katolicki handel, K.aków, 
Kopernika 13. 2034 2 5

Kandydat notmny
z 8-miesięezną praktyką, pozostają­
cy dotychczas na pc radzie, poszu­
kuje miejsca. —  Zgłoszenia pod 
„Kandyuai" poste rest. hopczyce. 

2048 2 3

A p t e k a
w dużem mieście, z obrotem koron 
54.000 rocznie, z widokiem większe­
go obrotu w niedalekiej przyszłości, 
j 3st za cenę koron 166.000 do sprze­
dania. — Gotówka potrzebna około 
koron 100.000. Wiadumuść; „Apteka 
w dużem mieście" 'poste restante 
Kraków główna poczta, za okaza­
niem kwitu inserat. 2035 2 2

Potrzebny
zaraz zdolny c z e la d n ik  do cu­
krów-. Fabryka czekolady A. Piasecki, 
Kraków. 2036 2 3

i  i w m  h i
metodą Ansona udziela tanio R. 
S. G.. ulica Gołębia 16, I I  p , front. 

2064 2 10

Składnica Kilka roln.
w tfsz&iiie Colnej

potrzebuje bezzwłocznie bfe- 
rOtAfiiika* —  Podani i  i świa­
dectwa na ręce Rady Nadzor­
czej. Wymacana kuucya naj­
mniej 500 K. ____ 2042 2 3

wyborowe śpiewaki we 
dnie i przy .wietio, ta 
d 'ież samii zki —  tylLo 
krótki czas sn na sprze­
daż w hotelu Londyńskim l i ,  Stro, 
dom. jB r e i t e n s t e in  z  S d a rcu .

2091 2 4

i  rauty
a  wesela, pikniki i zabawy to- 
X  w arzyskie, w y p o ży c za  por- 
S  celane, szkło, nuże, widelce 
a  i łyżki

W. i  ipiński
dawniej S taa raw a  i T i r c i i  
Kraków, ul. Karmelicka 1. 8. -  
tTfelki wybór se rw is ó w  
słtilow ycto. 1064 8 10 H

S jjaan a  lat 26, przystojna, inteli- 
“  gentna, ze skrumsą wyprawką, 
bez posagu, wyjdzie za mąz, za 
człowieka starszego, zamożnego, lnb 
na wyższej rządowej po^adziu. N ie­
koniecznie w miejsca. Rzecz tiak- 
tujo seryo, na anonimy nie odpo 
wiada. Zgłoszenia do 1 kwiotnia 
2222 poste restanto K i ików , za 
okazaniem kwitu inserat. 2055 2 3

C 2 «n t  s l e
profesor gimnazjalny, z miasta sto­
łecznego, właściciel realności, wdo­
wiec, lat 43, z dwojgiem dzieci 
ośmnastoletnich, ze starszą panną 
lnb wdową. Posag w gotówce pożą­
dany. Zgłoszenm do 25 marca 1914: 
Dla 'okaziciela le jitymacyi Nr 019 784 
poste restante Kraków. 2101 1 3

„YEEESs!

ZakJałł leczziczy dla 
chorych na płuca jzałożo-
uy w 1991). Prospekty! 

Lekarz kierujący:

Dr. tf. m m
168 17 0

i —  •—    ■ ■     —-----    —
> — r .Z urukami Literackiej w  Kiakowie. ul. Jagiellońska 10 Rządca drukarni L. K. Górski-

17280142


